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Wiedeński korespondent nasz doniósł, że we 
Wiedniu odbyła się konferencja posłów sejmo- 


wych. pod przewodnictwem księcia marszałka, ' 


w sprawie zwołania sejmu doniósł nam jednak 
także, że obrady zachowane zostały w tajemni- 
cy! Tajemnica ta jest bardzo przykrą o tyle 
przykrzejszą, że są powody do obawy, że sejm 
może wcale nie być zwołany. To też nader słu- 
sznie podnosi głos Nowa Reforma i powołując 
się na $ 8. statutn krajowego tak pisze : 

„Sejm zatem zbiera się „Z reguły raz 
wrok". On się może zebrać wyjątkowo 


dwa razy i więcej w ciągu roku — ale raz ; 


w rok z reguły zwołanym być musi. Że taka 
interpreta-ja in plrs, a nie in minus jest jedynie 
dopuszcza!na — wynika to wprost z prawa b u- 
dżetowego Seimu, Sejm —i nikt inny — 
ma prawo uchwalać budżet, rozpisywać dodatki 
do podatków na cele krajowe. Wydatki, czynio- 
ne z funduszu krajowego bez uchwalonego po- 
przednio budżetu, byłyby bezprawne. Pobór 
dodatków do podatków, które nie były przez 
Sejm uchwalone, byłby bezprawie m, Skoro 
zaś Sejm, uchwalając d. 29 listopada 1890 pe 
dżet, w ustępie I swej uchwały powiedział, że 
uchwalone dochody i wydatki ustanowione są 
„na rok 1891“ — skoro w ustępie IL. powie- 
dział. że dodatki do podatków W wysokości 36 
ct, będa pobierane „w rokn 1591* — skoro da- 
lej według dawnej uchwały Sejmu rok „budżeto- 
wy trwa do 3lLømãrca w tem znaczeniu, iż do 
tego dnia może Wydział krajowy asygnować na 


budżetu roku poprzedniego — przeto, 
jeżeli Sejm do dnia 31. grudnia br. nie uchwali 
prowizorjam budżetowego, tak co do dochodów 
jak i wydatków, stwarza się prawnie następu” 
jąca sytuacja : 

— E Wydział krajowy od dnia 1. stycznia 1592 
nie miałby prawa pobierania dodatków do 
podatków z tytułu należytości podatkowej roku 
1692 — mógłby tylko pobierać i 
podatkowe z goka 1891 i z lat poprzednich, 


nicach 


bo te dodatki*były przez Seim uchwalone i pra- | 
wnie się fanduszowi krajowemu należą. Na rachu- ; 


nek roku 189? nikt nie miałby obowiązku 
zapłacenia ani grosza dodatku do podatku, Wy- 
dział krajowy nie miałby prawa rozpisania te- 
go dodatka — urzędy podatkowe nie miałyby 
prawa pobierania ich i egzekwowania. 

2. Pobór owych zaległości, gdyby one nawet 
były tak znaczne, żeby kasę krajową dostate- 


cznie zaopatrzyły — nie na wieleby Się przydał. | 
Wydział krajowy bowiem nie miałby pra- 


wa czynienia jakichkolwiek innych wydatków 
oprócz tych. które według budżetu miały być 
w roku 1891 zrobione, a z jakichkolwiek powo- 
dów zrobione nie były. Żadnego zaś wydatku 
na rachunek roku 1892 prawnie czynićby nie 
mógł. Ż dniem 7. stycznia zatem powinnaby 
ustać wypłata wszelkich pensyj dla ezłonków, 


ursędników i stag Wydziału krajowego i zakła- | 


dów krajowych — zasiłków dla funduszów szkol- 


nych okręgowych na płace nauczycielskie, zasił- | 


ków z funduszu krajowego na wszelkie subwen- 
cjonowane szkoły i zakłady — szpitale krajo- 
we powinny być zamknięte, a chorzy ani przez 
24 godzin nie utrzymywani kosztem funduszu 
krajowego, 

Ależ to absurdum — powie niejeden czy- 
telnik. Tak jest! to absurdum — i dla tego wła- 


śnie. żeby do niego nie dojść, dlatego, żeby ono | 


stało Się mie możli wem — powiedział statut 
um T o O 


zaległości ; 


w rok Sejm zwołany być musi, a może być 
zwołany częściej. 

A to tembardziej, że kiedy ustawa o Te- 
prezentacji państwa zawiera postano- 
wienie, które dozwala przejściowo wolę re- 
prezentaeji suplować wolą monarchy i rządu F 
statuty krajowe postanowienia takiego nie zawie- 
rają. Ustawa o reprezentacji państw z dnia 2I. 
grudnia 1867 roku orzeka w §. l4, że jeżeli w 
czasie, kiedy rada państwa niejest 
zebrana, okaże sie zakląca potrzeba Wydania 
takich zarządzeń, dc których wedłag konstytucji 
, potrzebnem jest p:zyzwolenia rady państwa — 
mogą one pod cdpowiedzialnością całego mini 
, sterstwa być wydane cesarskiem rozporządzeniem. 

Następne postanowienia tego paragrafu zawierają 
dalsze zastrzeżenia 1 ograniczenia. 

Takićgt Postanowienia statuty 
krajowe4nE zawierają. Nikt zatem 
nie ma prawą uplowania woli Sejmów — a więc 
także co do Medżetów krajowych i co do doda- 
tków do podatków — a. każdy, ktoby to uczynił, 
mógłby być pszed trybunał polityczny do odpo- 
wiedzialności pociągnięty. Nie ma go i Wydział 
krajowy, który jest „zarządzającym i wykonaw- 
czym Organem Sejmu: i któremu ani statut, 

, ani tem mniej instrukcja prawa tego nie nadaje. 
Wydz 'ał krajowy może pod własną odpowiedz*al- 
nością i z obowiązkieńn: usprawiedliwienia p r ze- 
kroczyć uchwalony budżet -— ale to 
jest zupełnie co innego i z tego nie można wy- 


$ ' lone bo ten wcale nie istnieje. 
-a E A a wera. || nego, cale nie istnieje 


Bywały wypadki, w których działo się ina- 
czej — i rok administracyjny zaczynał się bez 
uchwalonego budżetu. Ale Sejm stwierdził dwu- 
krotnie, że nie uznaje prawności takiego postę- 
powania. Dwa razy bowiem, raz z inicjatywy 
poselskiej, a następnie na wniosek Wydziału 
krajowego uchwalił prowizorjum budże- 
towe upoważniając Wydział krajowy do 
pobierania dodatków w zeszłorocznej wysokości 
i czynienia zwyczajnych wydatków według 
zeszłorocznego budżetu. Tem samem zai uznał 
iż bez jego 
! drugie stać się nie może — bo tylko 


i 
| 
snuć prawa przekraczania budżetu nieu chwa- | 


, Sejm, 


Co się stanie — jeżeli Sejm mimo ta zwoła- | 


nym nie będzie? Na pytanie to nie odpowiada- 
my —- bo nie przypuszezamy, żeby się stać mogło 


| 
pedane, 
| bezprawnie. 


ilai eeo sprawę 
już po raz trzeci w ciągu bieżącego roku. 
Nie wątpimy, że uczynili to z całym naciskiem 
i z całą stanowczością. O skutku dowiemy się 
| zapewne tymi dniami. Gdyby on nie miał być 
pomyślny, musianoby dalsze kroki przedsię- 
| wziąć. Upieramy sIę przy tej sprawie i pra: 
gniemy, by wszystkie powołane do tego czyn- 
niki przy niej gjią uparły [Idzie tu bowiem o 
'o kardynalne, podstawowe prawo Sejmu, a 
| więc i kraju. nie jest wart praw, kto 
‘ich obrony zaniedbuje”. 
f Nie potrzebujemy dodawat, że na artykuł 
ten piszemy się w zupełności, 


a 


5 i | 
Na wieść o śmierci Mickiewicza. 
(Uiąg dalszy. 

P. Pawlikowski wydał wieść żałobną do 
Lwowa — za jej przybyciem zawrzało i tutaj 
w literackiej gromadce. Pod pierwszem wraże- 
niem pisały Nowiny na czele numeru z 11. gru- 
dnia (słowa to zapewne redaktora, Jana Do- 
brzański ego): 

„Jak grom padła ta wiadomość w serca 
Wszystkich. Najpjerwszy wieszcz nasz, najjenial- 
niszy Pocta europejski XIX. wieku, zgasł tak 

“gle, tak niespodzianie... 

Mi Czem dziś jest literatnra, stała się tem przez 
- Okjęwicza. Juz drugie pokolenie uczy się z pism 
80 tzuć i Myśleć. Nie było i nie ma w całej 
Europą poety: któregoby naród cały taką czcią 
o dh Obęj otaczał Od kolebki aż do grobu nu- 
ta i Mygj pieśni 
w duszy, 

Jakże boleśnie Uczył nasz naród stratę wie 
szcząa W którego Śpiew przelało się najgłebsze 
Mzucie l 

Im _ gilnie] ucznjemy tę stratę, tem godniejszą 
cześć „ddamy Jego zaslugom i pamięci 1.3 

Tyle słów Nowin. Powtórzyligmy je prawie 
w całości, "wskazują bowiem, jasno į wyrsźnie, 

oigh Dy jSkiewicz w wyobrażeniach naszego 
kd 4 85KOQA lyłko że użyto kilku zwrotów nie- 
sk * aa ! w tym razie niepotrzebnie prze- 

, Głos Nowin nia pył odosobnionym — za- 

ały mu wkrótce inne. 

DniteŃŚ, grudnia, w niedziel» (jak wiemy 
z wyjątków. adzielonych nam ła ,kawie z wspól- 
czesnego dziehniczka dra Karola Estreichera), 


Mickiewicza brzmią każdemu ` 


narodowe. O płaczmy nad grobem jego, ' 


"1 2 z Na prowincji: 


Czas odnowić przedpłatę! 


kwartalnie 
miesięcznie 


oooO NU a 


>» 


a 
zebrano się znowu na wieczorek u Dobrzańskie- 


go; wieczorek ten poświęcono przeważnie pamię- 
| ci Adama. Byli na nim: Dzierżkowski, Karol 
| Estreicher, Edward Gacka, młodzieniaszek, po- 
| czątkujący poeta, Nikodem Biernacki, znakomity 
| skrzypek, który wówczas właśnie zjechał do 
| Lwowa, aby dać kilka koncertów, Ludwik Wol. 
| ski, Mieczysław Romanowski, Jan Zacharjasie- 
wicz, Zarzycki, młody fortepjanista i Tadeusz 
| Wasilewski. 
i Estreicher, którego Romanowski prosił przed 
| dwoma dniami o napisanie biografji Mickiewicza 
| dla Nowin, odmówił teraz stanowczo; nie miał 
| na to czasu, aby opracować rzecz obszerniejszą. 
a nie chciał złożyć redakcji artykułu, odpowia- 
dającego zaledwie potrzebie pierwszej chwili. 
| Udzielił natomiast Dobrzańskiemu obszernych 
notat do życia i pism Mickiewicza i wskazał, 
| co należy czytać i w czem się rozpatrzyć przed 
| rozpoczęciem pracy. s 
| Potem uderzyli w struny młodzi poeci koła. 
Czytał naprzód wiersz swój Ludwik Wolski p.t: 
Cientom Adama Mickiewicza '). 
| Jęknęliśmy głuche lechicey hartiarze, 
Pod ciężką prawicą Wszechpana, 
Jak blade posągi padamy na twarze, 
Bo oto na stopniach, gdzie święte ołtarze, 
Grom boży ugodził w kapłana ! ' „AA 
„O Krywe-Krywejto, kapłanie nasz miły”. 
dlaczegoś porzneił swą ziemię, którą opisywałeś 
tak cudownie, której przeszłość zmartwychwsta- 
wała tak wspaniale w twoich pieśniach?! Wróć 
do nas nieletnich swych dzieci! 
Tyś wieszezu namaścił twój naród serdeczny 
Na plemię kapłańskie, śpiewacze, 
[ miecz archaniołów namn dał obosieczny, 
Toż mysmy marzyli, że żywot ci wieczny 
Wymodlą pacierze i płacze !.. 


1 T 
) Drukowane w „Nowinach“ z roku 


tu 881 1855, nr. 150, 
SU. ol. 


uchwały ani jedno ani | 
w tem | 
: przypuszczeniu prowizorjum budżetowe jest uža- | 


zł. $5— 


Na dalszych kartach wydawnictwa znajdu- ' 
Jemy sprawozdanie z luztracyj przeprowadzonych ` 
przez sekretarza Związku w roku 1891, które ' 
również w streszczeniu podajemy. 


| 
W celu powzięcia stałych płanów i organi- | 


zacji czynności lustracyjnych na rok 1891, uło- 
żony został porządek lustracji i wyznaczone zo- 
stały te Towarzystwa, które według wypadają- 
cego turnusu przez sekretarza i przez lustratora ' 
Związku, w ciągu roku całego przeprowadzone 
hyć miały. Według tego podziała przypadło |; 
do  zlustrowania nv _ lustratora Związku 
pana lleinricha stowarzyszeń 54, podczas 
gdy sekretarz, którego obowiązkiem było zała- 
twiać nadto bieżące czynności biurowa, miał so- 
bie przydzieloną lustrację 30 stowarzyszeń. 

Z przydzielonych 30 lustracyj przeprowadził 
sekretarz Związku p. Kornberger po koniec paź- 
dziernika 1891, ogółem 29. 

Lustracje prze rowadzone w r. b. nie zupeł- 
nie usprawiedliwiały oczekiwania pod względem 


zacji wewnętrznej, jakie na podstawie spostrze- 
żeń poczynionych w latach dawniejszych można 
było żywić. Nie można tego powiedzieć 
o ogóle towarzyszeń, a 1 owszem spra- 
wazdawca uważa może za przypadek, że do- 
stały się mu w udziale do przeprowadzenia w tym 
roku niektóre stowarzyszenia, wymagające po 
święcenia im dłnższego czasu do zbadania ich 
interesów i cmówienia spostrzeżonych wad .iwości, 
to też pobyt jego w niektórych stowarzyszeniach 
musiał niejednokrotnie trwać i po dui kilka. | 

Wzrost stowarzyszeń jest ogólny i widoczny. 
Rozwój i szybki wzrost niektórych zlustrowanych 
towarzystw na szczególną zasługuje wzmiankę, a 
między temi wymienić trzeba tow. zal w Dabie- 
cku, tow. zal. w Grybowie, tow. zal. w Kolbu- 
szowej, stow. oszczęd. i pożyczzk w Pilznie. oraz 
tow. zal. w bBełzie. 

Tow. kowali w Sułkowicach, lustro rane pod 
koniec r. 1590, zwidził sprawozdawca ponownie 
w tym roku dla zbadania, czy gruntowne refor 
my, zarządzone i uchwalone w roku ubiegłym, 
| zostały w 1zeczywistości przeprowadzone. Špo- 
i strzeżenia w tym kierunku były zadawalniające 

i spodzicwać się można, że Towarzystwo to przy 
| dalszej opiece ze strony Związku a przy zupeł- 
| nem zastosowaniu się do życzliwych rad i wska- 
| zówek Związku, zdoła się znakomicie roz 
| 


| uporządkowania czynności biurowych i osganiza- ` 


winąć. 
Również ładnie rozwija się i z ogromną ko- 
rzyścią dla swych członków działa Towarzystwo 
tkaczy w Komarnie wyzwalając przemysł ten z 
| rąk wyzyskiwaczy, dla których wyłącznie do- 
| tychczas pracowali tkacze tamtejszej okolicy. To- 
| warzystwu temu powierzyły już wszystkie zarzą- 
i fabryk tytoniu i cygar w Galicji dostawę 

worowiny i płótna na opakowanie, a żywić mo- 
żna nadzieję, że z czasem powierzone zostaną 
Towarzystwu wyrób i dostawa potrzebnych płó- 
cien dla szpitali i instytucyj krajowych. 

Ze spółek spożywczych, prawie jedynie tyl- 
ko w Galicji rozwija się prawidłowo i ma zape- 
wnioną przyszłość Spółka spożywczo-oszczędno- 
ściowa stacji kolei Nowosandeckiej. 

Niestety spostrzegł sprawozdawca w tym ro. 
ku, że szczególnie w niektórych małych miejsco- 
| wościach, istnienie Towarzystwa spoczywa na 
| osobistościach, których gdy braknie, Towarzy- 
| stwo idzie w rozsypkę — mianowicie wówczas, 
jeżeli Towarzystwo nie było odpowiednio zorga- 
pizowane, a zarząd i dyrekcja wbrew energi- 

|= {ĉl 


energicznego działania ze strony lustratorów, nie ` 


daje się jeszcze postrzedz zupełna jednolitość. 
Suma udziałów stale u wszystkich stowarzy- 


szenia tej zasady, że udziały zwracane bywają 
tylko po należytem wypowiedzeniu, odnośnie do 
postanowień statutu i ustawy. W niektórych tyl- 


|; ko Towarzystwach praktykowanem bywa, że re- 


sztujące drobne kwoty pożyczek, bez poprzednie- 


go wypowiedzenia, kompensowane zostają u- 
działami. 


i Udziały wpłacone przynoszą stowarzyszonym 


dość znaczne korzyści tytułem dywidendy, która 
przy prawidłowych stosunkach jest zazwyczaj 
wyższą o '/, do l°% odsetek, wypłacanych za 
wkładki oszczędności. Najniższa dywidenda wy- 
nosiła za rok ubiegły 4'/,, najwyższa 89/, a 
przeciętna 5'80/,. 


| Nie wliczone tu są dywidendy stowarzyszeń 
' produkcyjnych, smowcowych i spożywczych, al- 


bowiem Towarzystwo tkaczy w Komarnie wypła 
ciło swoim członkom oprócz 6*”/, od udziałów, 
nadto 1'/,%/, od dostarczonych wyrobów; spółka 
spożywczo oszczędnościowa w Nowym Sączu o- 
prócz 6°/, od udziałów, nadto 2°% od sumy za- 
kupionych przez każdego członka towarów, a 
Tow. kowali w Sułkowicach wypłaciło w tym ro- 
ku za cały czas 4-letniego istnienia 50%, dywi- 


dendy od udziałów, udotowawszy poprzednio , 


wszystkie fundusze odpowiednią kwotą. 

Wzrost tunduszów rezerwowych przedstawia 
się bardzo pomyślnie i zbliża się powoli do tej 
wysokości, jaką uznało ogólne zgromadzenie de- 


| legatów stowarzyszeń w stosnnku do kapitału 


obrotowego za pożądane. 


korespondencje. 


| Warszawa 25. listopada. 

| (Pogłoski. - Walka „Warsz. Dniewn.* z „prusofilani,— Jak 

rzeczywiście rzeczy stoją z tem „prusofilstwem* u nas. — 

Odezwa Wołyńea. co do obchodzenia 900-letniego jubileuszu 

prawosławia. — Ustąpienie  Durnowa i innych ministrów. — 

Pogłoska o Pobiednoscewie — coby to znaczyło. — Zanosi 
się istotnie na zmiany personalne.) 

Znowu po kraju sami Moskale rozpuszczają 
pogłoski, że Hurko dostanie dymisję, a na jego 
miejsce, jako jenerał.gubernator, czy namiestnik 
przyjdzie któryś z wielkich książąt i że prowa- 
dzony dziś z całą zaciętością system rusyfikacyj- 

ny zmięknie i pod wieloma względami ustanie. 
Taka zmiana miałaby być odpowiedzią dla Ber- 
lina, który, według zdania Moskali, zaczyna ko- 
kietować nietylko z Polakami w Poznańskiem, 
| ale i pod rządem rosyjskim. Postanowienie takie, 
co do zmiany systemu względem nas, ruiało po- 
dobno w Petersburgu nastąpić, po dokładnem 
sprawozdaniu z pobytu Giersa w Berlinie, które 
ten minister spraw zagranicznych złożył 080- 
biście «carowi. Bardzo być może, iż tam coś 
w Petersburga w tym rodzaju w sferach decy- 


dających mówiono 1 może być że nawet coś | 


myślą o tem, ale zmiana systemu politycznego 
względem nas musiałaby pociągnąć bardzo wa- 
żne następstwa w całej polityce rządu rosyjskiego, 


na czele którego stoją tacy ludzie, których prze- 
dewszystkiem usunąć należy, jeśli się zamierza 
przeprowadzać jakieś zmiany na lepsza Z tego 


wszystkiego to tylko pewne, że tutsjszy Warsz. 


Dniewn. w ostatnich czasach nadzwyczaj gorliwie 
zajmuje się sprawami Polaków pod rządem pru- 
skim, notując wszystko ważniejsze, co dzienniki 
poznańskie, lub galicyjskie w kwestji zgody rzą- 


s We Lwowie: 


= ty tymczasem, przepasany szarfą cierpie- 
, nia, poszedłeś między lady obce i tam, wśród 
nich, spocząłeś na wieki! Któż się ośmieli po 
tobie, mistrzu, „sierocą zadawonić twą harfą?*. 

Po Wolskim zabrał głos Mieczysław Roma- 
nowski, aby odczytać swój wiersz p. t.: Wie- 
szczowi — wiersz dłuższy, o podniosłym nastroju 
i posiadający ładne ustępy. 

Siedli my młodzi z posępną twarzą, 

Ci coś zanucą, tamci zagwarzą, 

Lecz pieśń j gwary mie lgną do łona; 

Oh! bo to nie ta piesń ulubiona, 

Jaka nam nasi wieszcze śpiewali, 

kiedyśmy byli latami mali, 

Wówczasto strunami pieśni były serca na- 
rodu, w tej pieśni wyczytałeś całą przeszłość 
jego i wszystkie marzenia. 

„A ten najpierwszy wieszcz z borów Litwy* 
cóż nam nowego zaśpiewa? Dzisiaj stawiają 
poeci tylko „z łzawnie arkady“... 

Oj! nie tak nucił wieszez gromowłady , 

Swojego ludu wypieśniał sławę ! 

A dzierżsł wielką pieśni buławę. 

Tu następuje kilka strof, w których Roma- 
nowski zawarł charakterystykę poetyczną twór- 
czości Mickiewicza, gnując ją około najcelniej. 
szych utworów wieszcza. Przegląd ten zamyka 
Panem Tadeuszem, a wobec arcydzieła tego 
woła : 


A my stanęli w zachwycie niemi, 
Żaklęci pieśni tony wniosłemi. , 
— Podajcie wawrzyn na jego skronie! 
Niech wieszez przed ludem stanie w koronie! 
— Hej! mało jego uwieńczać kwieciem, 
My mu z serc naszych wieniec upleciem ! 
Miłość mu pieśmy, nie zimną sławę! 
On nam opieśniał dnie serca krwawe! 
Choć w srogim bolu duch mu się zmącił, 
Potargał struny, lutnię odtrącił ; 

f Toċćz mgły omalień, widząc cierpienie, 
Lrżącemi usty wieścił — zbawienie ! 


Tak | chociaż W 


A wieszczowi 
uderzył*, on silny, 


piersi 


nuci“. Ach nie, niestety ! 
nam wieść straszna : 


bo oto biegnie ku 


r On hetman pieśni, 

Złożył buławę w grobowej oieśni !... 
I my skłonili czoła i oczy, 

rzęs się i jedna łza nam nie stoczy, 
Rażone nagle piorunną wieścią, 
Nie jękną piersi głuche boleścią, 
Tylko z ust rwie się w niebo pytanie : 
— Po co nam wieszcza zabrałeś — Panie * 


Wszak w Twojem niebie masz tam harfiarzy ! 
Komuż się serce nasze poska! zy! 

Wziąłeś go anie z sere naszych głębi! 
Któż w pieśń przeleje żal nasz gołębi ? 

Bez jego dłoni 4/y te, eo płaczem, 

Burza rozwieje w życiu tułaczem ! 


„Nam z jego pieśnią było tak błogo!“ 
Wszak on pośredniczył między nami a Stwórcą, 
niosąc ze sfer niebieskich natchnione tony i na- 
tchnione słowo; w nich czerpaliśmy siły do ży 
cia, niemi pocieszał nas i koił rany. A dzisiaj 
zabrakło wieszcza-pieśniarza! Gdybyż choć spo- 
czywał wśród swoich, na ziemi rodzinnej, gdyby 
wrócił kiedyś do nas, jak wracał Kościuszko, 
naród wzniósłby mu obok trzech mogił na ziemi 
polskiej, równie wspaniałą mogiłę czwartą. A tam 
na obczyźnie, jakże mu tęskno! 


Więe nim odpoczniesz pomiędzy nami, 
Orły do ciebie poszlem z wieściami! 
Grób oskrzydlając, niech ci wykraczą. 
Jako tu dzieci po tobie płaczą! 


Takie to hołdy składano pamięci Adama na 
wieczorze u Dobrzańskiego. A na tem się nie 
skończyło — brzmiała jeszcze i później żałobna 
lutnia. 


szeń wzrasta i trzymają się zazwyczaj stowarzy- į 


piorun 
on jus przebył cierpienia, 
„on do nas wróci i pieśń przerwaną znowu do- 


tu u nas. Miły ten organ pani Hurkowej wis- 
kszość prasy warszawskiej posądza o prnsofilstwo, "SZ 
a nawet według niego, p. Pilz, redaktor Kraju gy 
w Petersburgu, jest zagorzałym prusofilem. Na *% 
punkcie tego prusofilstwa Warsz. Dniewn pro- 
wadzi polemikę z dziennikami poznańskimi ! ga- 
licyjskimi, a jako argument ciężkiego kalibro 
przytacza Czas, który, jak twierdzi Warszawski 
Dniewn., ostrzega Polaków, aby zbytniemi na- 
dziejami, co do koncesyj ze strony rządu pri- 
skiego, nie ładzili się. Tak politykuje Warsz. 
Dniewn, w rzeczywistości zaś n nas Żadnej 
prusofilstwa nie ma, ale nie nlega wątpliwości, że 
pewne ustępstwa na korzyść Polaków. jakie głó- 
wnie z inicjatywy cesarza Wilhelma il. zaszły, 
wywołały tu u nas bardzo dobre wrażenie, co 
jest zresztą rzęczą tak naturalną, że tylko ta i 
pan Kułakowskij, redaktor Wursa. Dnuwn. zro 
zumieć tego nie chce, czy nie może. Niech na 
rząd rosyjski wejdzie na uczciwą d ogę rządze- 
nia a przekona się, jakie to wywrze wraenie 
na Polakach w Poznańskien:, alb» w Galicji. 
Myślą tu znowu 0 uroczystości 900 letnicgo 
jubileuszu zaprowadzenia prawosławia na Woły- 
niu, w tak zwanej przez Moskali Choł m- 
szczyznie i.. w Galicji. Jakiś Wołyniec, 
wypalił już w Warsz. Dniewn. odezwe, w której 
powiada, że ten jubileusz prawosławia, na Wo 
łyniu, Chołmszczyznie i w Galicji, powinien być 
jak najuroczyściej obchodzony, no i ma się rozo- 
mieć, skoro już Warsz. Dniewn. o tem pisze, to 
będzie, bo któż zresztą, przeszkodzić m: że do 
urządzenia i odegrania takiej prawosławnej ko 
medji ? 
| O zmianach ministrów w Petersburgu, także 
t krążą tu rozmaite pogłoski. Prawie nie ulega 
| najmniejszej wątpliwości, że minister spraw we- 
| wnętrznych, Durnowo, ustąpi, ale nie wiadomo p 
| jeszcze, kto jego miejsce zajmie. Pomimo, że car ¿g 
w pierwszej chwili nie przyjął dym'sji ministra 
finansów Wyszniegradzkiego — dni jednak tego b 
pana są policzone, |o car dlatego tylko na razie : 
dymisji nie przyjął, że musi się naradzić, kogo 4& 
zrobić ministrem tizansów. Mówią także o dy: í 
misji Pobiedonoscewa. Gdyby ta ostatnia pogło  * 
ska sprawdziła się — wtedy możnaby uwierzyć. 
że rząd wstępuje na inną drogę, ale jak na dziś, 
to taka pogłoska jest, zdaje się, tylko pobożnem 
życzeniem tego uczciwego stronnictwa, w wyż- 
szych sferach petersburgskich, którego głos nie 
jest decydujący, a które w wielu bardzo spra. 
wach, nie chcąc się narazić, milczeć musi i naj 
częściej milczy. W każdym razie widocznym 
jest od pewnego czasu jakiś niezwykły ruch w 
rosyjskich sferach rządowych i zmiany perso- 
nalne niezawodnie nastąpią. 
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Suprema lex. 

Niebawem powiemy: nie ma dnia bez bro- 
szury! Teraz występuje a arenę polityczną ks. 
, lie. Choiński z broszurą niemiecką: „Suprema 
lez regis voluntas, cin Wórtchen «n die Ham- 
burger Nachrichten. “ 

Osoba antora potrzebuje objaśnienia. Był 
ostatecgnie proboszczem w Bydgoszczy. Zrezy- 
gnował „dla zdrowia“ i za rodzajem u.lopu wy- . 
jechał za granicę. Lgnął do Niemców, w Byd- | 
goszczy obracał się najwięcej w niemieckich to | 
warzystwach. uważając pol:kie za banalne. O ile < 
duchowne obowiązki wypełniał i poddawał sie 
duchowej dyscyplinie, csądzić może tylko wła- ` 
dza duchowna Jest to człowiek uczony, nawet - 


du pruskiego z Polakami piszą. Ten Warse. } orjentalista, pisywał broszury z porównawczej 


po 53 Na prowincji: We Lwowie: | 
kwartalnie <4ŁSQ Bluszeż kwartalnie . ) , | 
miesięcznie 1L50 | 9 a h 2 go piu i Eo 
Z- ! zaprzesyłkę do domu 20 ot. miesięcznie. miesięcznie —'BQO | miesięcznie —5B0 
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W Nowinach z 3. stycznia r. 1856 drukował 
Jau Zacharjasiewicz wiersz: „Pamięci Adama“. 
Zegna go nasz powieściopisarz jako proroka i 
wieszcza, którego pieśń utkana „z myśli narodu — 
i uczuć narodu“, porywała za sobą do ofiar i czy- 
nu, stała się zniczem wiecznie płonącym dla nal 
stępnych pokoleń. Po takim bardzie któż chwyc! 
za gęśl, aby dokończyć tej pieśni tak męskie- 
a tak rzewnej zarazem, tak wzniosłej, tak po- 
tężnoj ?! 

Wreszcie prawie jnż w połowie roku 1856 
pojawił się w osobnej broszurce długi wiersz 
Kornela Ujejskiego: „Wieść o Adamie Mickie- 
wiczu: 

Poeta zaczyna od wezwania: 

„Dosyć jęków, niech już oczy nie płaczą 
niczyje“, wieszez nie opuścił ziemi, lecz dotych- | 
czas przebywa jeszcze pomiędzy nami! Jakim ; 
sposobem ? To jest właśnie główna treścią całe- | 
go wiersza. Wieszcz Adam zbliża się do bram ` 
niebieskich : | 
Stanął smutny w swem zmęczeniu, lecz bez żadnej Zmazy. 

Jak posłannik, gdy powróci, spełniwszy rozkazy: | 
Stani w sukni swojej ziemskiej. 4 czystym blaskiem w nku, | 
Przed otwartą wielką bramą i czekał wyroku. À 


, W bramie stoi na strąży anioł proniepisty " 
i w imieniu Pana Wita wieszcza, w którego „piel. . 
grzym ej ssacie* tkwi tyle „złamanych cierni*: i 


Choć błądziłeś, lecz walczyłes i kochałeś szczerze. 
Lud twój biedny wychiowałeś w miłości i wierze: 
Na twem ciele, 1an tak wiele — 4 największe blizny 
Jeszcze dotąd nie zgojone — a tę dla ojczyzny. 
Bu kto dla niej więcej ZNosi, ten duźszy | starszy: 
Ty * sM WYZNACZONY swój eel patrywrszy S 
iracśs twoi tani na ziemi twoim duehen, stoją. 
Twa pieśń będzie dla nich mieczem — dotad była zlgoja. 


(D. n.) 
Bronisław Cearn:k. 


sprawiedliwości i obowiązkowości. Salus publica 
u Bismarka była jego racją stanu. Dla niej po- 
pełniał największe błędy. Autor krytykuje wojnę 
austrjacką, kulturkampf, į rawa ant'socjalistyczne 
i antipolskie, banicje i komisję kołonizacyjną. 
Bismark padł, a z nim jego zasada. Cesarz, dla 
którego absolutna idea słuszności jest podstawą 
prawa, sam ujął ster rządów w ręce. Autor 
akceptuje jego zasadę; regis voluntas suprema 

— sic volo, sic jubeo, bo wola cesarska dotąd 
„stworzyła tylko dobre i szlachetne rzeczy, cze- 
go o konstytucyjnych prawach niestety powie- 
dzieć nie można. * 

Autor jest widocznie stronnikiem oświecone- 
go i szlachetnego cezaryzmu. Nie wiedzieć, czy 
w celu naukowym, politycznym, czy życia pra- 
ktycznego ? Nowego arcybiskupa czci wysoce. 

Autor jest stryjem warszawskiego powieścio- 
pisarza. Broszura pełna uczonych notatek, ale 
obok poważnych, śmieszne niekiedy stawia 
wnioski. 


Od wydawnictwa. Czytelnicy Dziennika Pol- 
skiego nabywać mogą za pośrednictwem administracji 
naszego pisma, następujące dzieła, stosowne na po- 
darki na św. Mikołaja, Gwiazdkę i Nowy Rok, po 
cenach wyjątkowo zniżonych: 

Mickiewicza „Pan Tadeusz“, z 24 ilustra- 
cjami Andriollego i portretem autora, podług Horo- 
witza, w pięknej oprawie zamiast za zł. 740, za 
5 zł. 50 ct. 

Mickiewicza „Grażyna i Konrad Wallen- 
rod“ z 12 ilustracjami Jul. Kossaka, w ozdobnej 
oprawie, zamiast za zł. 6, za 4 zł. 50 ct. 

Oba dzieła razem za 9 zł. 50 ct. Zamówienia i 
należytość nadsyłać należy do administracji naszego 
pisma. 


Wiadomości osobiste Na wczorajszym obiedzie 
u cesarza dla delegacyj byli z delegatów polskich pp. : 
hr. Stanisław Badeni. Biliński i Chrzano 
wski. Hr. Kalnoky dał dla delegacji onegdaj 
pierwszy obiad, na który proszeni byli pp. Biliń- 
ski i Chrzanowski. Następne obiady odbędą się 
d. 2. i 4, bm. — Jan Zacharyasiewicez przybył 
w sobotę wieczór do Krakowa. — P. dyrektor Slęk 
powrócił z Piagi do Krakowa. 

Nekrologja. W Horodence zmarł Adolf Tei ch- 
m an, emeryt. poborca, w wieku lat 74. Strawił on 
Jat 52 w służbie publicznej, mianowicie lat 36 przy 
skarbowości, a 16 lat fungował jako zastępca naczel- 
nika gminy. Odznaczał się prawością charakteru i do- 
brocią serca. — Olimpia z Kruszewskich Chłopieka, 
urodzona w roku 1829, zmarła w Kołomyi. — Marja 
z Kamińskich Ożogowa, Żona sekretarza dyrekcji 
kolei państwowych w Krakewie dr. Kazimierza Ożoga, 
zmarła w Krakowie. Sp. Ożogowa, córka jednego z 
wyb.tnych uczestników walki w 1863 r., znaną była 
w mieście z talentu muzycznego.— Julja Domiczek, 
eórka Śp. sekretarza starostwa, przeżywszy lat 69, 
zmarła w Kołomyi. -— Ks. Józef Czapelski, gr. 
kat. proboszcz w Przedzielnicy, w dekanacie dobro- 
milskim, zmarł w 73 r. życia, a 46 kapłaństwa. — 
Stanisław Nawrocki, nauczyciel ludowy w Rudo- 
dubach, w powiecie czortkowskim, zmarł w 27 roku 
życia. — We Lwowie zmarł Alojzy Bernacki, 
ukończony teołog-subdjakon, przeżywszy lat 24 

Kałendarz. Środa (2.): Bibiany P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 37, zachód o godzinie 4. 
minnt 1. r 7 n Al 

Obchody narodowe. tzemyśla donosi nam 
O a Mi (n): Jak każdego, tak i tego rokn, 
dzielne mieszczaństwo nasze ujęło sprawę Święcenia 
roeanie narodowych w swoje ręce. Za staraniem ka- 
syna mieszezańśkiego, któremu przewodniczy P- Ma- 
jerski, Polak sercem i duszą całą. odbyło się -- ku 
uczczeniu pamięci bohaterów z r 183], — w soboty, 
dnia 28. bm. żałobne nabożeństwo w katedrze rz. 
hat., podczas którego, zebrana publiczność odśpi wała 
hymn narodowy „Boże coś Polskę“. Nabożeństwo ce- 
lebrował ks. biskup Glazer, a chór mięszany Towa- 
1zystwa muzycznego KGW pod batutą dyrektora 

ie iękną mszę żałobną. 
j em M teguż odbył się w lokalnościach 
kasyna mieszczańskiego, uroczysty wieczór, poświę- 
cony pamięci Mickiewicza, oraz pamięci uczestników 
walki o niepodległość w r. 1831. Z Pó wie- 
czoru, w którego skład wchodził odczyt, as 'amacje i 
produkcje muzyczne; podnieść należy na Pam ud 
miejscu wysoce patrjotyczny odezyt prot. ks. é raj - 
budy. wygłoszony na temat walki 0 wolno r 
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"WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 
opowiedział 
Fr. R. STOGKTON. 


— 


„(Ciąg 
Eufemja musiała 


i edukację brytana odłyky, do lepszych 
sów Ale czegóż cza nie zmtenjią Na psy ` 
nawet oddziaływa on Silnie jak © mieliśmy 
dowód. Pe pewnym czasie pies a rdom wany 


na natarczywe prośby Pomony » 


dem,“ bez żadnych wpływów Z naszej 


począł łagodnieć i przyzwyczajać się do d 


wników. Doszło do tego, iż sam go wieczorem 
sku z łańcucha, a rano zwabiałem go 
znowuż do szopy. niosąc tam potężną misę 
jadła. ) | F 
Przed wieczorem wybraliśmy się wszyscy Q0 

jni, by być świadkami dojenia krowy. „Żała- 
twić tę funkcję miała Pomona, jako najlepiej 
obanajomiona z wiejskiemi zajęciami. Nie szło 
jej to jednak; doiła i doiła, a mleko nie chciało 
wystąpić. 


— 


iczna krowa! — rzekła. 

— Czy tylko pewna jesteś, że umiesz doić ? 
— spytała zafraaowana Eufem]a. 

-— Mnie przynajmniej zdaje Si, še umiem. 
Widziałam przecie nieraz, oh, z pewnością ze 
sto razy, jak krowy doją. 

Sama jednak nie próbowałaś? , 

-- Nie, ale wiedzieć mimo to mogę, jak się 
brać do rzeczy. | 

Byćjmoże, niemniej jednak rezultatn nie mo 
na było nazwać dodatnim Musieliśmy ostatecznie 


— 


prób zaniechać; krowę wydoi rano robotnik, któ  darskie. 


ostatecznie za wy-. 


| sów” i „Z dymem pożarów“, wykonał chór „So- 
koła, pod kierownictwem ks. Łabudy. Po wieczorku, 
który swą obecnością zaszczycili dostojnicy Kościoła, 
ks. biskupi: Solecki i Glazer, odbyła się skromna 
wieczerza składkowa, podczas której chór „Sokoła“ 
śpiewał patrjotyczne pieśni. 

Wczoraj odbył się także wieczorek w „Qwie- 
ździe*, gdzie obok innych numerów programu, ode- 
grano sztukę Urbańskiego „Dramat jednej nocy“. 

Wieczorku Miekiewiczowskiego — dla ogółu pu- 
bliczności — nie mieliśmy jeszcze, gdyż Towarzystwo 
dramatyczne, które ów wieczór rok rocznie urządza, 
tego roku nas zawiodło. Według zapowiedzi, miał się 

taki wieczór odbyć wczoraj, gdy jednak Tow. drama- 
tyczne w ostatniej chwili odstąpiło od urządzenia 
onegoż i Przemyśl miał być pozbawiony obeaodu 
Miekiewiczowskiego, Tow. muzyczne — ratując ho- 
nor miasta —- ujęło rzecz w swoje ręce i choć pó- 
źniej, bo dopiero w dniu 5. grudnia, to jednak wie 
czór przyjdzie do skutku. Krok Towarzystwa mu- 
zycznego, zapobiegliwość i niezmordowana praca dy- 
rektora tegoż tew. p. Dietza. który do uświetńienia 
tegorocznych obchodów znacznie się przyczynił, za- 
sługuje na prawdziwe uznanie. 

„ Ku uczczeniu pamięci wieszcza Adama, odbył 
się dnia 29. listopada w sali rady gminnej w Zło- 
czowie, wieczorek muzykalno-deklamacyjny. Zagaił 
go pięknem przemówieniem profesor Sędzimir; dalej 
nastąpiły produkcje muzyczne, poczem p Dębski 
swojerni deklamaojami zachwycił słuchaczy. Punktem 
kulminacyjnym wieczorku był ostatni numer Moniu- 
szki „Dziady“, na chór mięszany, solo baryton i so 
pran, fortepian i deklamacja, za co należy się szczere 
uznanie niestrudzonemu drowi Kołaezkowskiemu, jako 
dyrygentowi. 

Popołudniu tegoż dnia wygłosiła w sali szkolnej 
nauczycielka, pauna Ziołkowska, piękny odczyt o po- 
wstaniu listopadowem, przeważnie dla rękodzielników 
i mieszczan. 

We środę, 2. grudnia zaś odegra Towarzystwo 
amatorskie „Przeora Paulinów“, przedstawienie ga- 
lowe. 

W Zaleszczykach urządzono żałobne nabo- 
żeństwo za poległych w r. 1831. Przy tej sposobno 
ści uzbierano na wspomożenie funduszu, służącego do 
wsparcia jeszcze dotychczas żyjących, a pomocy ma- 
terjalnej potrzebujących weteranów z roku 1881, 
kwotę 11 zł. 1'/, ct, z tego wydano na żądanie 
zarządu tut. kościoła, 1 zł. 50 c$., zaś 50 et. ofis 
rowan) organiście za pełnione asłngi przy ustawieniu 
katafalku, — przeto na rzecz weteranów pozostała 
kwota 9 zł. 1*i, et. 

„Pochód na Sybir“, znany obraz Grottgera 
wyszedł właśnie w świeżem  heliograwurowem wy- 
daniu nakładem p A. Kaczurby. Aż nadto dobrze 
wszystkim znaną jest ta chwiła z dziejów naszej mar- 
tyrologji, abyśmy tu opisywać mieli, co obraz przed- 
stawia. A że oddany on aż do najdrobniejszych 
szczegółów z całą okropną prawdą, o tem najlepiej 
świadczy głośny podróżnik po Syberji, Kennan, który 
także transport więźni etapem na własne oczy widział 
i o „Pochodzie na Sybir* Grottgera wyraża się na- 
der pochlebnie. 

Wydanie p. Kaczurby odznacza się wielką sta- 
rannością w wykonaniu i może śmiało zdobić Ściany 
salonów każdym domu polskim. 

Dodajemy taże, że znany krytyk Ranzoni 
o wydaniu p. Kaczurby wyraża się również nadzwy- 
czaj pochlebnie. 

Odznaczenie. Onegdaj wręczono uroczyście kie- 
rownikowi szkoły w Zabierzow: n. Andrzejowi My- 
szalowi, srebrny krzyż zasługi z k "oną, nadany mu 
przez cesarza za wieloletnią, gorliwa i wzorową dzia- 
łalność na zajmowanem stanowisku. Aktu wręczenia 
dopełnił inspektor p Spis. 

Dobry numer. Przed tutejszym sądem przysię- 
głych stawał onegdaj niejaki Tomasz Obacz z za- 
wodu złodziej. Obecnie liczy on lat 43, a był już 
32 razy karany za kradzież. Ostainią jego ofiara był 
Leiba Berger, zamieszkały w Gizybowie, któremu 
Obacz skradł suknie i za to skazano go na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 

Podpalaczka. W nocy na 18. września rb. 
w Chołybin spłonęło 21 chałup chłopskich. Ogień 
był podłożory przez Fomo Chudę, liezącą lat 50, 
wdowę, która popełniła zbrodnię z powodu nie nie- 
znaczącej sprzeczki jaką miała dnia poprzedniego 
z pewną włościanką, u której mieszkała, Szkoda, wy- 
rządzona przez pożar, wynosi 9000 zł. Sędziowie 
przysięgli potwierdzili jednogłośnie postawione im py- 
tanie, a trybunał uwzględniając okoliczności łagodzące, 
skazał Ohudę na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Złodzieje lwowscy przcują bez wytchnienia! 
Oto onegdaj w nocy dostali się zzowu do pomieszka- 
nia Jana Szopy, przy ul. Karola Ludwika |. 38, a 
rozbiwszy zamek, oraz kłódkę, wynieśli wszystką 
odzież, wartości około 100 zł. Okazuje się, że nawet 
kłódki wertheimowskie nie pomogą, nie pozostaje 
więc nie innego, jak siedzieć w domu i czatować na 


M których policja nasza jakoś wyłapać nie 
możę. 


ry pracował u nas 
dzeniem. 

ra óżnym wieczorem, idąc już do łóżka, spoj- 
RE b Jeszcze ras przez okno na stajnię, gdzie 
mieliśmy krowę. Zdziwiło mnie. skąd się tam 
wzięło Światła. - 

— Jakto? — zawołałem. — Pierwszej za 
raz nocy rhianoby nam zamącać spokojne posia- 
danie krowy ? 

Uzbrojony rewolwerem wyszedłem na po 
dwórze. Eufemja nie omieszkała przestrzedz 
mnie, bym ostrożnie obchodził się z bronią. 

Gwizdnąłem na psa — cisza byłą całą od- 
powiedzią. h 

— Mianożby mu zrobić co złego? — pomy- 
ślałem, cienąc pistolet w ręce. 

Tuż koło stajni obaczyłem akąś postać z la. 
tarnią w ręce; obok pies stąpał. 

Była to Pomona. 


za dziennem wynagro- 


Teraz dopiero spostrzegiein w drugiej jej rę- 
opiec z mlekiem. : 
Popatrz pau tylko — przemówiła. — Ma 


DZIENNIK POLSKI s dnia 2. Grudnia 1801. 

Gorszące sceny, jakie się rozgrywają codzien- 
nie wieczorem w Rynku i na ul. Halickiej, nie usta- 
ją. Dziwimy się. że policja pozostaje nieczułą na 
skargi publiczności. żądającej słusznie, ażeby centrum 
miasta, nie było widownią «demoralizacji. W innem 
mieście z pewnością dawnoby już zrobiono porządek, 
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| tembardziej, że indywidua, których usunięcia z głó- 


| która ma nad niemi, 


qm na ZN RNA) 


| BN więcej, niż pół skopca. Poszłam do ; 
St k F T hilain bowiem 
e SIĘ dojenia, choćby całą noc przyszło | 
mi poš mieit Okazało się jednak, że dość na to ` 
godziny Czasu. Niš pędzie już potrzeba niczyjej ' 
| pomocy — ła z tryumfalną miną. 


Wspominam o 
| to. aby zazneczyć, 
' kter Pomoc”. 

i Gospodarstwo dawisi nam 
jęcia Pracowališmy Ciągie jego ulepszeniem. 

— Nabędziemy ten S kiedyś na wła- 

sność ! — mówiła zwykle Eutemja, dla usprawie- 
dliwienia wielkich wkładów, poczynionych w go- 
spodarstwie. ; b 
W jesieni mielismy zasiać pszenicę, która 
na rok przyszły da nam plon obity. | 
| Rozdzieliliśmy pomiędzy siebie Mpini 
Eufemja zastrzegła sobie jedynowładz- 


jak me wydoskonalił chara- 


poddostatkiem za- 
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tym epizodzie jedynie prze- 


wnej pasaży się domagamy, podlegają zupełnie policji, 
że się tak wyrazimy, prawo 
życia i Śmierci. Cóż więc stoi na przeszkodzie? Bardzo 
bylibyśmy zadowoleni, gdyby władza bezpieczeństwa 
zagadkę zechciała rozwiązać. 

Tanie mieszkania dla robotników. Ze położe- 
nie klasy robotniczej w naszem mieście jest bardzo 
opłakane, to chyba nie ulega wątpliwości. Setki ro- 
dzin skazane są na Wędrowne życie ku coraz to odle- 
glejscym krańcom miasta, — nie mogące nigdzie 
znaleźć stałego schronienia, gdyż miasto się zabudo- 
wuje, rozszzerza, % na miejscu dotychczasowych 
domków i chat dla ludności robotniczej, stawiają pią- 
trowe kamienice. | 

Aby temu zaradzić i przyjść biednym robtnikom 
z pomocą, towarzystwo dobroczynności pod wezwaniem 
św. Wincentego 3 Paulo postanowiło podnieść u nas 
myśl dostarczania tanich mjęszkań dla najemników i 
czeladzi rzemieślniczej, — myśi na zachodzie wcale 
nie nową, u nas niestety zapomnianą. gdyż jak po- 
wszechnie wiadomo, założone mniej więcej przed 30 
laty w Miilhouse w Alzacji towarzystwo, myśl tę w 
czyn zamieniło i 10 Z jak najlepszym skutkiem. 

Według ostatniego spisy ludności, liczy Lwów 
osób żyjących z zarobku dziennego 10.147, osób ży- 
jących ze służty 5434, prócz czeladzi rzemieślniczej, 
której będzie do 15.000 osób. 

Dotychczas mie*zczą się liczne rodziny tej war- 
stwy robotników 1 najemników u nas po zaułkach i 
piwnicach żydowskich dzieluje miasta, a gdy rodzice 
spędzając dzień za Zarobkiem, tylko na noe do mie- 
szkań przychodzą, ich biedne dzieci pozbawione już 
nietylko opieki, alè ©0 gorzej powietrza i światła 
dziennego, wyrastają na bląde i wychudłe skrofuli- 
czne kałeki. x 

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo opiekuje 
się we Lwowie prawie od 40 lat ubogiemi rodzinami, 
wstydzącymi się żebrać. Członkowie czynni, odwi- 
dzając te rodziny W ich mieszkaniach, mają wiele 
sposobności poznać Smntne położenie klas pracują- 
cych. Oprócz dostarozanią żywności w naturze, 
wpływa towarzystwo na umoralnienie tam, gdzie 
nałóg lub pijaństwo jest przyczyną ubóstwa, a praca 
ta daje zwykle pocieszające wyniki. 

Oprócz tego zajmuje się tewarzystwo od długich 
już lat” rozdawnictwem zupy rumfordzkiej w zimo- 
wyeh miesiącach. 

Na mocy tego długoletniego doświedczenia, przy- 
szli członkowie do przekonania, że jedną z najna- 
glejszych potrzeb ubogiej ludności naszego miasta, 
jest potrzeba tanich, małych mieszk*ń. Gdy dla bra- 
ku funduszów, W własnym zakresie towarzystwo nie 
zdziałać w tym kierunku nie może, zwróciło się więc 
do dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności, która już 
nieraz dała liczne dowódy, jak ją dobro społeczeń- 
stwa i miasta naszeg0 Żywo obchodzi i przedłożyło 
w ogólnych zarysach projekt tego użytecznego dzieła. 

Oczywiście aby wielką n yg] taką wykonać, trzeba 
znacznych bardzo funduszów, 4 nawet nie da się to 
od razu przeprowadzić, należałoby więc rozpocząć od 
jednego przedmieścia, najliczniej rzez ludność robo- 
tniczą zamieszkałego, N-p. od Grodeckiego i wystawić 
budynek mieszczący kilkanaście lub kilkadziesiąt mie- 
szkań o jednym pokou z kuchengą z osobnyru 
wchodem, a wedle położenia i z małym sgródkiem koło 
mieszkania. | 

Gdyby dyrekcja kasy osBzezędności zechciała się 
przychylić do projektu towarzystwa i utworzyła fun- 
dusz na wzniesienie domów robotniczych we Lwowie, 
któreby oczywiście pozostały własnością kasy 0sZczę- 
dności, lub przeniesione zostały na towarzstwo Św. 
Wincentego a Paulo, natenczas towarzystwo to zobo- 
wiązuje się przeprowadzić budowę, tudzież przyjąć 
zarząd i opiekę nad tymi domami. 

Memorjał. w tej sprawie wygotowany przez radę 
miejscową towarzystwa św. Wincentego a Pauln, 
wręczyła osobna deputacja dyrektorowi, p. Zimie 
z prośbą o gorące poparcie. 

Dar. P. Ignacy Kru-zyński zamiast zamawiania 
nabożeństwa za duszę śp. żony swej Julji, złożył w 
prezydjum magistratu kwotę 20 zł. na rzecz ubogich 
miejscowych. Za ten dar składa prezydent miasta sza” 
nownemu dawcy uprzejme podziękowanie. 

Obrady nad sprawą podhajecką rozpoczęła 
rada nadzorcza w Krakowie wczoraj o godzinie 1i 
rano. Członkowie rady nadzorczej twierdzą, że oferta 
konsorcjum nie zostanie zatwierdzona, gdyż mają być 
inne kombinacje 


Brak nauczycieli szkół średnich. W czaso- 
piśmie towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
Muzeum, czytany! „Od dnia 1. września 1892 


roku, pomnożoną będzie liczba stałych posad ńauczy- 
cielskich o jedną w gimnazjach: w Jarosławiu, 


Kołomyi, Rzeszovie, Stanisławowie, Tarn pola i w | rządzenie ministerstwa Sprawiedliwości, ażeby żydów, 


IV. gimnazjum we Lwowie. Nadto w tymże sa- 


ro, jak ja miałem, je w mieście. 
obmyśliła dokładnie plan cały i kury postano” 
wiła kapować jedynie z poczynionych w saraa 
dzie domowym oszczędności, nie mogłem 
mieć przeciw temu. a 

Eufemja sprawiła sobie fachowa, koiążkę z 
hodowli drobiu, a kur w DE uć nę. 
tydzień co najmniej. nie Each Kur ik 4 
wić o niczom innem, jak © s. Ex nite- 
liśmy, ale KEnfemja marzyła jes że 0 przestron- 
5 się osobnem kur podwórku, chcjąła bo. 
wiem z całą fachową akuratnością rzecz tra- 
ktowaśą Kto wie, może moje kury dom nam ku: 
pią — rzekła —-] przeciw temu nie nie miałem. 

Żona moja systematycznie rozpoczęła swą 
pracę. Najprzód miały być zakupione kury wło- 
skie, bramaputry i zwyczajne kury domowe. Ku- 
ry włoskie obficie znoszą Jają, brama putry jaśnie 
ją urodą, zwykłe zaś kury słyną z sum'enue- 
go sprawowania obowiązków macierzyńskich 

— Bedziemy jedli i sprzedawali jaja pier 
wszej i drugiej klasy» na zaś jaja drugiej kla- 
sy dawać będziemy %0 Wysladywania kwokom 
trzeciej klasy. 37. 

— Na to niezupełnie się godzę — rzekłem 
— pierwsza bowiem lasa byłaby skazana na 
beadzietność, druga byłaby uchyłoną od obo- 
wiązków rodzicielskich, trzecią zaś musiałaby 
trudnić się wychowywaniem cudzego potomstwa. 

Uwaga moja, acz słuszną, nie trafiła Eufe 
mji do przekonania. Pa sporządzenin kurnika 
i urządzeniu podwórka, Wyjech;ła żona w oko- 
licę, by kury zakupić. 6 

Dzień cały spędziła Za domem; to bowiem, 
czego szukala, nie łatwo było znaleść. Ostate 
cznie jednak wyprawa jej nie pozostała bezowo- 
cną. Wieczorem wróciła, Wioząc jedną brama- 
putrę i dziesięć bardzo pięknych kur zwykłych. 
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mym terminie ministerstwo wyznań i oświaty ob- 
sądzi następujące nowe posady: dyrektora i sześciu 
naaczyoieli rzeczywistych w V. gimnazjum niższem 
we Lwowie, trzech nauczycieli rzeczywistych w V. 
niższem gimnazjum we Lwowie, trzech nauczycieli 
rzeczywistych w gimnazjum w Podgórzu, dwóch nau- 
czycieli rzeczywistych w gimnazjum w Przemyślu 
Nowo utworzone posady: nauczyciela języka pol- 
skiego w seminarum  nauczycielskiem w Krakowie 
i nauczyciela języka ruskiego w gimaazjum w Stryju, 
nie mogą być obsadzone dla braku ukwalifikowanyeh 
kandydatów. (1) 

Liczba egzaminowanych zastępców nauczycieli 
wynosi ogółem trzydzieści cztery, z tych dziewięciu 
zastępców nauczycieli uzyskało kwalifikację dopiero 
w roku 1891, wielu zaś nauczycieli posiada tylko 
kwalifikneję niezupełną. Dla języków: polskiego, 
ni mieckiego i ruskiego nie ma wcale ukwalifikowa- 
nych nauczycieli“. 

Częściowe zaćmienie Słońca przypadło w 
dniu 1. grudnia. Widzialne ono było jednak tylko 
w okolicach bieguna południewego i na krańcach 
Ameryki zołudniowej, 

Czarodziej. Policja krakowska aresztowała Jana 
Kondzielewskiego, lat 38 liczącego, stróża w domu 
pod nr. 1% przy ulicy Sebastjana w Krakowie, który 
dzie vczętom służącym ofiarowywał za dobrą zapłatą 
swe usługi i dawał im zato różne tajemnicze środki, 
które miały doprowadzić do tego, ażeby ich kochanek 
stanął z niemi u stopni ołtarza. I ;ak zeznaje Wikto- 
ryna Pilar, że Kondzielewski dał jej faszeczkę z 
czerwonym płynem, polecił takową trzymać 9 dni w 
kufrze, 8 potem przynieść ją do siebie około północy ; 
wtedy płyn:gostał spalony z czarodziejskiemi zaklę- 
ciami, Nadammo | Kochanek Pilanowej ani myślał się 
żenić, mimo Suk czarvdziej siah, Wtedy użył Kon- 
dzielewski jeszekę silniejszego płyby, ale i tym razem 
na darmo. -Za to bazai sobie zapławić 16 zł., a wziął 
w istocie à conto 1 zł., 2 pierścionzj rzekomo złote 
wartości 2 zł. 30 ct. i wypił wódki za 30 ęt. Bie- 
dna dziewczyna, nie dość, że unieszczęśiiwioną i zdra- 
dzoną została przez kochanka, na do" igr wyzyskiwał 
od niej pieniądze zręczny oszust. Qrón; wymienio- 
nych, używał Kondzielewski jeszcze inny ch szalbier- 
czych środków. [ak samo postępowi æ drugą dzie: 
wczyna, Honvratą Grabarczyk, i roni <} da? jej fla- 
szeczkę z płynem, za którą zażądał 4 gą. jako 2a- 
datek otrzymał 2 zł.. na wódkę i cygał, srzeszło 1 zł. 
i parę rękawiczek wartości 25 ct. Qaekomy ozaro- 
dżi:j, prosty chłop, z całą otwarte wię %weznaje, że 
płyn, jaki daw: ? służącym, jako Średak auarodziejski, 
była to woda z cukrem i nie może zrezumieś, że w 
ten sposób oszukiwał dziewczęta i tłumaczy 
one same domagały się środków ezarodziejskich, 
sobie zapewnić mężów, a on tylko stosował się do 
ich Życzenia. Pomysłowy oszust stanie przed sądem. 


Ofiary loterji. Przy tytule złoterja* zabrał głos 


dep. Roser. Przemawia on za zniegjeniem loterji i! 


przytacza w tej mierze kilka drastycznych przykła- 
dów. Kasjer kasy zaliczkowej w Bakowie myrzeniewie- 
rzył 52.000 i przegrał je na małej loterji Zasądzono 
go na kilka lat ciężkiego więzienia, Jan Gucher, ro 
botnik w fabryce żelaza w Piehling, wraz z swoj 
żoną, pilnością i pracą zarobił 1.000 zł., które zło- 
Żył do kasy osz*zędności, później jednak, namówiony, 
grał na loterjj i zaoszczędzone pieuiądze przegrał. 
Kasjer kolei adrjatyckich zdefraudował 85.000 zł., 
które przegrał na loterji; został on aresztowany, a 
w jego mieszkaniu znaleziono kufer, napełniony kar- 
teczkami loteryjnemi. 
uchodząca za zamożną; i i wi ad- 
krk ar e Kin na: po kozzzecie zebrali się spad 
tułę, nabitą kartkami loteryjnemi. W Ottakring, za- 
można kobieta, klóra stawiała przez let siedm ns au- 
mer 65 po 50, 100 i 200 zł., przegrała cały swój 
majątek i dom ezynszowy. Mowca twierdził, 
dowi przyniosłoby wielki pożytek, gdyby rząd wniósł 
ustawę tej treści: „$ 1. Kto stawia na małą loterję, 
będzie ukarany grzywną 100 zł. — $ 2. Wykonanie 
tej ustawy powierza się ministrowi skarbu.“ , 

Codotwórca. Przed trybunałem sądu przysię- 
głych w Kołomyi, rozpoczął się proces przeciw Moj- 
żeszowi Kahane, izraelicie, liczącemu lat 70, pocho- 
dzącemu z Berdyczowa w Rosji. Kahan:, krawiec 
z zawodu, oskarżeny jest o to, że przybył przed dwo- 
ma laty do Galicji, ażeby wyz.skać  łatwowierność 
i wkorzenioną między żydami zabobonność w sposób 
osgukańczy, co mu się łatwo udawało  Przybrawszy 
maskę człowieka, ubznajomiosego z kabalistyką, uda- 
wał się do rodzin żydowskich, które nawidziły różne 
nieszczęśliwe wypadki, a pozyskawszy sobie ich zau- 
fanie, wyłudzał rozmaite kwoty i kosztowności pod 
pozorem, że takowych potrzebuje do praktyk religij- 
nych przy leczeniu chorych lub wypędzaniu złych 
duchów, zagnieżdżonych w tych rodzinach, sprowa- 
dzających nieszczęście. Raemiosło swoje oszukańcze 
prawie bezkarnie prowadził przez blisko 2 lata w ró- 
żnych miastach galicyjskich, a w jednym wypadku 
także w Ozerniowcach. : 

Przeciw żydom. W Odessie otrzymano rozpo- 
w charakterze Bę- 


pozostających pisarzy przy 


kę, odparła: 


,— Widzisz wszystko w fałszywem świetle. 
Ponieważ sprawami temi nie zajmowałeś się tak 
sumiennie, jak ja np. Poczekaj jeno; ohaczysz, 
jak się rentować będzie moje przedsiębiorstwo, 
byle tylko należycie je urządzić. 

Wyciągnęła kartkę, pokrytą cyframi, i tak 
prawiła dalej: 

— Zacznijmy od dziesięciu kwok na razie 
—- to jedynie dla krą: łego rachunku, w rzeczy- 
wistości bowiem mam ich tylko cztery — po 
pewnym czasie nasadzę każdą na trzynastu ja- 
jach. Owoż, gdyby nawet trzy odliczyć jako 
niezdałe, wysiedzi każda kwoka po dziesięć kur- 
cząt, z których przynajmniej pięć pozostanie 
przy życiu. Jak widzisz, preliminarz mój jes 
bardzo ostrożnie zestawiony ; na stratę odliczy” 
łam aż za wiele. Będziemy mieli z końcem roEU 
pięćdziesiąt kurcząt i dziesięć kwok, czyli razem 
sześćdziesiąt sztuk. Jeżeliby w przyszły” roku 
wszystkie nasadzić na jzja i jeśli każda kwoką 
wychowa tylko po pięć kurcząt — oCzyWiście 
przyrost okaże się znacznie większy» ale nie 
chcę, abyś mnie podejrzywał o Optymizm — 


uczyni to razem trzysta kurcząt, a sześćdziesiąt Í 


starych, razem więc trzystaszesćdziesiąt kurcząt 
z końcem drugiego roku. Licząć W ten sposób 
dalej, dochodzę już u końca f9ku trzeciego do 
liczby dwunastu tysięcy dziewięciuset sześćdzie- 
sięciu, a w piątym roku — dalej nie potrzebu- 
jemy liczyć — do sześćdziesięciuczterech tysięcy 
ośmiuset kurcząt. Cóż ty natoć Taniej nie sprze- 
dałabym, jak po 75 et. za Sztukę — to przecie 
dość tanio! — a już i wówczas zbiorę 48.600 
dolarów! Dla zyskania takiej sumy opłaci się 
ponieść bagatelne koszta urządzenia kurniku + 


— Ależ, bez kwestji — ozwałem się % całą | 


powagą — toć to kropla w morzui Nie myślę 


1 lera R ki 
i skiewicza, zyskały poklask ogromny ; z 


W Füufhaus zmarła kobieta, | 


iż lu- | 


m A z z A R S 


dziach pokoju i komisarząch sądowych, usunięto od ` 
tych obowiązków. Termin oznaczono trzymiesięczny, 
do stycznia roku przyszłegy, j 
_ Najmłodszy syn niemieckiej pary 
książę Joachim, zapada bardzo często na zdrewiu 
i obenie stan jego budzi znów obawy, Przyszedł on 
na Swiat w grudniu roku zeszłego, Wikęśniaj, niż się 
spodziewano i od początku żywienie 80 przedstawiało 
szczegól18 trudności. N 
Pszczoły listowe. Miejsce pocztow gołębi, 
których cmowam i tresewaniem W oStatnidą czasach 
tak żywo się Zajmowano w celach wojsko ch, za- 


| 


cesarskiej, 


stąpią może wkrótce pszczoły pocztowe. P. NAC 
w Bordeaux wpadł ną wcale oryginalny i szczę y. 
pomysł, aby pszczołom robotnicom, zabranym z ułą 


i wywiezionym o kilka, a nawet kilkanaście kilome- 
trów odległości i tamże przęz kilka tygodni przytrzy- 
manym, przylepieć Da grzbięcjie mikroskopijne depe- 
sze, w znany z oblężenia Paryża fotograficzny sposób 
Sporządzane. Pszezoły to: wypuszczone z niewoli, 
wracały prawie zawsze do Swojego ula z !epoBzą 
nieodklejoną. Jeżeli środek ten Komunikacji, nad któ- 
rym otecnie zaczęto robić doŚwiądczenia, okaże się 
praktycznym, wówczas  najściślejsgą nawet osaczenie 
oblężonego miasta nie przeszkodzi oblężonym w po- 
rozumiewaniu się z armią, spieszącą LA odsiecz. 

T Mikołaj Słepowron Korwin, quczeń szkoły 
podehorążyeh i kapitan wojsk polskich s rąku 1831, 
właściciel dóbr ziemskich, zmarł po krótkidł: iê- 
niach w Jureczkowie koło Krościenka, przeżywszy 
iat 91. Zmarłym traci okolica typową i powsze- 
chnie szanowaną postać dzielnego niegdyś żołnierza, 
a w ostatnich cząg,ch rolnika. Niech mu będzie 
lekką ziemia, którą gorąco kochał. 

Obchód narodowy, W przepełnionej po same 
brzegi sali „Gwiazdyt zebrała się uasza polską brać 
rzemieślnicza, by godnie uczcić wielką pamiątką na- 
rodową. Kobiety Stanowiły ogromny kontyngens słu- 
chaczy. 

Po zagajeniu wieczoru przez prezesa „Gwiazdy* 
zabrał głos członek Wydziału krajowego p. Tadeusz 
Romanowicz, wzywając w mowie awej rękodzielników 
naszych do naśladowania przykładów Kilińskiego. 

Na produkcje wokalno-muzykalne złożyły się u- 


| 
| 
| 
| 


twory przypominające ep.kę listopadową. Chóry 
wzmocnione członkami chóru teatralnego, świetnie 


się pod batutą p. Urbanka. Sola pp Mir 
| deklamaeją p. Waśniewskiego i 
Mańkowskiegą z synkiem. 
Zarządzona *w czasie wieczoru składka na rzecz 
weteranów polskich z roku 1830 — 1831 przyniosła 

18 zł. 96 et. 

Całemu obchodowi towarzyszył nastrój uroczysty, 
śród zgromadzonych gości widzieliśmy wiele osób, 
zajmujących stanowiska. 

w sprawie kradzieży PoPeżnionej w 


e p. 


| kasie oszcz . 
l : w Taropolu, likwidator Bezemo- 
chowski -- jak nam-agpyszą telegrafcznie, Zowtął 
| wezoraj wypuszczony na wolność. ` 


Z armji. Emerytowany kapitan Franciszek Te- 
sarz otrzymał charakter majora ad honores. Intendent 
11. korpusu Alojzy Heller przeniesiony w stan sp0- 
ozynku. Kadetem został szeregowiec 20. pp. Wł. Ga: 
zor przy 28. pp. Podporucznik ks. Franciszek Auers- 
perg z 6. p. drag. do 1. p. art. Weterynarz Józef 

! Klaus z 1. p. furgonów przeniesiony do stałniz w 
; Drohowyżu. Do stanu czynnego przeniesiony został 
| akeesista uptekarski w rezerwie Stanisław Schneider 
| z przeznaczeniem do apteki garnizonowej we Wiedniu. 


| Do rezerwy przeniesiony został dr. Herskowits z 16. 
i w ály 

i ink Ab pp. 
Maly, a sześciomiesięczny podporucznik 1%. p. huza- 


rów Tomasz Péchy. W stan spoczynku przeniesieni 
zostali kapitan Walenty Zajączkowski 55. pp- à Jakób 
| Sommer, starszy weterynarz stadnin w Drohówygn. 
Stopień wojskowy złożyć pozwolono Podpor. w re- 
zerwie Aleks. Ozajkowskiemu z 30. pp. 
Z Łańcuta donoszą, że w pałacu hr. Potockich 
zawatił się sufit w sali zabaw, tak?zwanej „błękitnej *. 
| Salę tę właśnie odnawiali robotnicy i była już niemal 
| na ukończeniu, gdy niespodziewanie w Nocy nastąpiło 
zawalenie się sufitu, przyczem nikt z ludzi nie dozuał 
szwanku, 
Znaczną kradzież popełniono w ubiegłym ty. 
| godniu w Tarnowie. Skradziono list z kwotą 4000 
| zł, mianowicie 4 banknoty po 1000 zł. ser. 1081 
nr. 12166, cer. 1044 ur. 06.551. Bor. 1945 nr, 
24.269 i ser 1048 nr. 25.818. 
| Dar. Cesarz udzielił z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Sadzawka, w powiecie nadwórniańskim, na 
budswę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę, Sredni 
temperatura w tym czasie była —- 0:600., naj- 
wyższa 4- 3 690., najniższa — 3'0'(. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Sakoły py- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku poładniowo- 
wschodni co do siły słaby (2), śednia tempora- 
tura doby pozostanie około 4 0:000., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgołność powietrza 
około 85 pro.; opadu nie będzie, 


| 
; 
i 


muszę. 
— Wiem już, , 

żywo. — Chcesz wsponabieć o k 

wienia tej pierzastej 

ze sprzedaży k 


wiem 18% - przerwała mi 


Zosztach wyży: 
+ leż Ja pokryją je 
t Które w rachunku ska- 
zane są na za Przypuszczenie, iż każda 
kwoka wychowa $yiko pięcioro kurcząt, jest praa- 
sie wprost śmigssne. Kurczęta tedy, które ponad 
podaną sumę m i przy Życiu, przyniosą mi 
dochód ns P° E cie kosztów żywienia. 
— Me 0 tem jednak chciałem mówić, moja 
dugsko — Począłem. Masz cztery zwykłe 
y, meprawdaż? — i jeśli zrozumiałem cię 
dobrze, każesz im wysiadywać tylko obce jaja, 
e nie myślisz o wyprodukowaniu rzychowku z 
„al rasy, Czy więc te cztery kwoki mają przez 
lat pięć wysiadywać wszystkie jaja i spełniać 
obowiązki macierzyńskie względem wszystkich 
64.000 kurcząt. Czy nie będzie im to za trudno? 
-— Tak, tu dopuściłam si; myłki — przy- 
znała Eufemja zawsty dzona, — To niepodobna. 
Ale wiem, co zrobię. Każda kwoka będzie mu- 
siała co roku wysiadywać Jaja. 

— Może jednak w owem rosnące ciągle 
` potomstwie znajdą Się także Koguciki, 2 ty ka- 
żesz ZE siadywać jaja? 

am SIĘ. 

i — Co dwie par oczu, to nie jedna — rze- 
| kła po chwili. — Afe gdyby nawet wśród przy- 
| chowku przypadła połowa na koguciki, to za- 

| wsze jeszcze zysk nasz wynosić będzie 24.800 
Ak ad zupełnie wystarczającą na zaku- 
pno gospodarstwa. 

— Ależ i tyle nie trzeba — zawołałem ura- 

dowany — to śliezne gniazdko już teras jest 
Prawie naszą własnością. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


} 


Była dumna z tego sukcesu, a kiedy ośmieliłem | bynajmniej powątpiewać o skrupulatności twego . 


KADZIDŁO 


3 ANTIMIAZMATYCZNE | a 
RE. ` A 4 radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowia, ; dając 
1. silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, „używany w biurach, keryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial- 
Š wmanh 3 n  Ulakam A at ots . .". pa ; 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


- (Uroczys 


up - 


- —— 


ZE 0 R ST 
Humorystyczny kalendarz „Smigusa“ na r. 


2 jest do nabycia w administracji 


pisma naszego. 


numeratorowie Daiennika Polskiego nabywać mogą 


ndarz ten po cenach zniżonych. 
wie miejscowi po 40 ont., za 


a to prenumera 


é zamiejseo 


po 45 ont (wraz z przesyłką pocztową): K ie- 
ynkowy kalendarzyk nader ozdobnie wydany 


ztuje 20 ct. z przesyłką pocztową 
Na walnem zgromadzeniu „Tow 
. uczniów wydziału lekarskiego w 


22 ct. 


arsystwa Bibljo- ; 
Krakowie“, od- : 


[A 
i 
em dnia 25. listopada br., weszli w skład nowego | 


zadu Towarzystwa: Kotulecki Tomasz jako bibljo- 
arz, Rożankowski Marceli jako Zastępca bibljoteka- 


, Kasperek Juljan, jako skarbnik : 
w,  Nartowski Mieczysław, 


Kurzyniec 


Sołtys Mieczy- | 
Wojciech, ; 


sz Korneli, Burtan Marcin, jako członkowie; do 


nisji kontrolującej; Eliasz Franci 
m, Serkowski. f 

Z Towarzystwa św. Salomei, 
amknięcia rashunków z wieczoru z 


szek, Sochacki 


Celem złożenia ; 


tańcami, urzą- 


mego dnia 25. b. m na dochód Towarzystwa św. 
lomei, odbędzie się w pomie:zkaniu p. prezydento- 
j Mochnackiej we wtorek dnia 1. grudnia o godzi- 


4. popołudniu sprawozdawcze posie 
które 
kawie podjęły sprzedaży biletów, 
asza. 


dzenie komitetu, 


komitet ścisły wszystkie panie, które się ; 


ninjejszem za- 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 


hnicznego, odbędzie się w 


Środę, 


dnia 2. bm. 


godzinie 6 wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 


30. — L piętro). 
Na porządku dziennym: Wykład 
linjach wpływowych belek ciągłych, 


pana Thulliego 
poczem nasią- 


} krótkie komunikacje pp. Darowskiego i Sołtyń- 


ego. 
Na objady dla głodnych dzieci szkoły żeńskiej 


1. św. Marciua złożyli: Wpp. Karol Kiselka 10 zł. 


Onyszkiewicz 5 zł., za które w 


imieniu dziatwy 


łada serdeczne „Bóg zapłać* Marja Tychowska 


erowiczka szkoły, 


Na walnem zgromadzeniu towarzystwa  bibljo- 


ki słuchaczów prawa, odbytem dnia 


28. b. m. wy- 


raną została następująca rada zawiadowoza: Janusz 


„ rzygodzki, przewodniczący; Juljan 


Kałażniacki, za- 


ępca przewodniczącego; Wilhelm Rolny, bibliotekarz ; 


Tładysław Czarkowski, skarbnik ; 
sy, sekretarz; członkowie rady: 
pński, Juljusz Reiner. Zygmunt Zuko 


Maksymiljan Lip- 
Ignacy K. 0zeme- 


tyński ; zastęp- 


y: Sianisław Hierzyk, Padeusz Wodziński. 


az 
Niadomości literackie artystyczne. 
Wiadomości osobiste. Donoszą z Londynu xa- 


tępujące szczegóły 0, 
nuzyka Paderewskiego: 
em pianistów, publiczność przesadza 


Awielbienia. 


o pobycie nad Tamizą słynnego 
Krytyka zwie go kró- 


się w objawach 


Pomiedzy jednym a drugim występem 


roncertował P. na prowincji ze współadziałem p. Gor- 


ikiego z Paryża. 
w drodze do Nowego Jorku. 
bycie na drugiej półkuli. 
Xórskiń do Australji. — 


znana autorka i artystka dramatyczna, 
pod kierunkiem słynnego 


kształcąca sę w Paryżu 


Talbots i Marji Samary, jak się dowiadujemy, 


Obecnie „the polisch pianist“ jest 

Po czteromiesięcznym 
ma zamiar wyjechać z 
Pani Gabrjele Zapolska, | 


od lat kiiku 


została 


zaangażowana do teatru Gaitć w Paryżu. 


Repertoar : alny. 
z grzeczności”, komedja w 3. aktach 


mowicza i Ryszarda 


Dziś we środę 


Ruszkowskiego ; 


„Mąż 
Adolfa Abraha- 


juiro we 


czwartek po f?Z piąty Ali-Baba“, operetka w 3. 
aktach a 8. zach Karola Lecocqua. 


Pie wystep 


warszawskiej odbędzie się nie prędzej, 


Mierzwińskiego w operze 


jak za dwa 


tygodnie, a to z powodu nieprzyjażnego nateraz stanu 


zdrowia artysty. 


nn c 


Teatr. 


Imponujące wrażenie wywarł 


Rajszy, 
| omickiej w teatrze. 


ty wieeaór ku czci Adama Mickiewicza.) 


wieczór oneg- 


ursądzony staraniem tutejszej młodzieży 


Zawiązany pod przewodnictwem Jego ma- 


gnificencji Pp. rektora, profesora 
Balasitsa komitet postarał 
go programu, w skład którego wes 
śle zastosowane 


Obok dzieł Adama znalazły 


dra Augusta 


się o układ doborowe- 


zły utwory, bci- 


do charakteru uroczystości. 


się w progra 


mie kompozycje Moniuszki, Jareckiego i Zeleń- 


zkiego, słowem utwory, zasługuj 


ące na to, by 


ich nie pominięto przy sposobności wielkiego, na- 


"rodowego Święta. 


Szczelnie zapełniona sala teatralna odświę- 


tną też przybrała cechę. Amfiteatr 
niala wyborowa 


publiczność w 


i leże przepeł- 
stroju uro- 


OSY ioiii się obchód poważną uwerturą Ja- 


reckiego, Odegraną pod osobistem 


kompozytora przez orkiestrę teatra.ą, 


an Bronisław DLaskownicki z 
' ant zrozumieniem utworu 
0 


: zewskiego obchodu. 
O Zoleńskiego „Balada 


kierownictwem 
poczem 
zapałem i z 
wygłosił „Odę 


młodości“, bez której nie pojmujemy Mickie- 


Halbana“ z „Konrada 


Wallenroda“, odspiewana poprawnie przez pana 
Teodora Borkowskiego, oraz tegoż koinpozytora 
„Marsz żałobny“, wykonany przez kapelę „Har- 


monji*, zakończyły część pierwszą 
Część drugą rozpoczęła arja z 


programu. 
„Halki*, 


sympatycznie reprodukowana przez p. dra Ka- 


rola Czernego. Burzą oklasków 


zmusiła publi- 


czność p. Czernego do powtórzenia numeru. Na- 


„stąpiły utwory Żeleńskiego i Moniu 


szki („Do Wi- 


lji“, „Znągzji ten kraj?'). odspiewane ze zwy- 
kłym sukcesem przez chór męski naszej „Lutni*. 
Z kojęj odegrano najbardziej zajmujący 


ustęp Obchodu, fragment z 
(akt I[.), przedstawiony przez 


cką s współadziąłem pana M. J 


„Konfederatów* 
młodzież akademi- 


ak łatwo było 


do przewidzenia, wybór tego fragmentu nastąpił 


ze względu NA scen zbiorowe, 


które też mło- 


dzież akademicka, w liczbie kilkudziesięciu osób 
zebrana, odegrała z nadzwyczajną werwą i pre- 


cyzją, do 
Ognistym 


dowodzącą znakomitego Przygotowania. 
d Pułaskim był ŚW G., peł- 


nym temperamentu Choigym jego kolega J. 
"_ Najkorzystniej wszakże na tem tle zaryso- 
wała się natchniona postać księdza Marka, która 


niepospolitego znalazła 
M. Słysząc tę dykcję, 
tak umiejętnie stopniowaną, podkr 
nie każdą myśl wieszcza ; widząc 
lego mimikę, pełną naturalności i 
powagi — zapomiñało się 
Przed sobą 


mimowoli, 
dyletanta W kazaniu ks. Marka, 


przedstawiciela w panu 
tak poprawną, 2 przytem | 


eślającą subtel- 

rę pana M, 
majostalycznej 
że mamy 


obok fenomenalnej niemal siły głosu, podziwiać 


nam przyzzło u Pana M, 
uczucia, które zwłaszcza w ohwili 
tazy wzruszyć musią 
Jętnego widza. 

Wrażenie, Woła! 
(w kronikach  tutejpzej sceny, 


nieprzebrany zasób 


religijnej eks- 


ło do głębi najbardziej obo- 


wywołane grą P- M., niezwykłe 


powoduje nas 


Larienkach Diany 


| kilkoma laty w Przemyślu, jako uzdolniony dy- ; 
| letant i kierownik artystyczny tamtejszego towa- 


! jest p. M. zapalonym miłośnikiem teatru, a do- 


! artystek. 
f 
i 


-w -0s 


kilku słów 


„ ze - „um 


do poświęcenia 
wzmianki, 

Pan M., prawnik z zawodu, ongi uczeń tu- 
tejszej wszechnicy, dał się: 'poznać już przed 


tej osobistości 


rzystwa dramatycznego. O ile nam wiadomo — 
wody teoretycznego znaw twa sztuki scenicznej 
składał niejednokrotnie, jako przygodny Sprawo- 
zdawca w szpaltach dziennikarskich. 

Dyskrocja nie pozwala nam na wymienienie 
pseudonimu, używanego przez p. M., 


cenne jego referaty, odznaczające się życzliwo- 
ścią dla artystów, rycerską galanterją wobec 


Żałujemy niestety, iż w tym kierunku 
zmaszeni jesteśmy do zostawienia wolnego pola 
domysłom.., 

Pana M. wywoływano po „Konfederatach* 

i niezliczoną ilość razy. 
i Malownicza apotecza Mickiewicza, układu 
panów T. Barącza i braci Popielów, była 
szczytnym epilogiem uroczystości, która w mo- 
notonnem życiu naszego grodu była faktem bądź 
co bądź niezwyczajny m. 

Zasługą to komitetu, oraz panów Jareckiego 
l; Wolceńskiego. Pierwszy z 
| wnych uczynnością podjął się kierdyynictwa Czę 
i ści mazykalno-wokalnej, podczas gdy drugi nie 
| szczędził czasu mi trudu celem możliwie do 
| skonałego przygotowania „Konfederatów“. 

Panom  Jareckiemu i Weleńskiemu należy 


jakoteż publiczności. 


Podniosła manifestacja miała miejsce w 
antrakcie, poprzedzającym obraz z żywych 
osób. Na odgłos mazurka Dabrowskiego cała 


publiczność powstała ze swych miejsc i stojąco 
wysłuchała bojowej ;ieśni legionów. 
Powtórzono ją czterokrotnie. 
jn Z > 


Przegląd polityczny. 


* Oprócz komunikatu Koła polskiego podaje 
Nowa Presse niektóre Bees z aea Koła 
nad położenizm politycznem, które niewiadomo, 
czy z wysokich względów politycznych zatajono 
przed korespondentami pism polskich, czy też 
dla tego nie pomieszczono ich w komunikacie, że 
są nieprawdziwe. Otóż według Nowej Presse, ta- 
dali niektórzy posłowie, aby Koło polskie szłe 
z Młoddczechami i prowadziło politykę słowiań- 
ską, przyczem namiętnie uderzali na komisję 
parlamentarną Koła. Biliński i Madeyski wymo- 
wnie bronili taktyki komisji parlamentarnej. 
Bardzo ostrą była zwłaszcza polemika między 
Madeyskiiu a Kozłowskim. Kozłowski przema- 
wiał za trzymaniem z lewicą.  Piniński wystąpił 
z życzeniem, aby mówcy Koła oświadczyii się 
w toku rozprawy budżetowej przeciw reformie 
| wyborczej, 

* Komisja budżetówa delegacji austrjackiej 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem admirał 
Sterneck w dłuższym wywodzie przedstawił po- 
trzeby marynarki austrjackiej. Jakkolwiek zda 
niem jej jest strzedz tylko wybrzeży austrjackich, 
przecież do rozwcju jej potrzeba zbudować floty- 
le torpedowe i sześć nowych pancerników (!), 
gdyż używane obecnie pancerniki nie czynią za- 
dość wymaganiom. Wywód ten admirała mary- 
narki aastrjackiej otwiera zatem pewne widoki 
na znaczne kredyty, jakich domagać się będzie 
rząd na nowe statk.. Po krótkiej dyskusji, w 
której wzięli udział delegaci: Heilsberg, Chlame- 
cky i Dubsky, wyjaśnienia admirała przyjęto do 
wiadomości, poczem uchwalono wydatki zwyczaj- 
na j nadzwyczajne, jak nie mniej kredyty do- 
"Mgr" na marynarkę. 

reszcie del. Bezeen rzedłożył zamknie- 
cie rachunków ze wspólizak wś A n 
chji za rok 1889. Zamknięcie rachunków uchwa- 
łono. Wreszcie przyjęto także rezolucje, odnoszą- 


ce się do dostaw GIg arm;i | polepszeni 
ści dla żołnierzy. m | 2 


* Post podsje następujący komunikat: Nie. 


potrzebnie ię qziwiono, że w Berlinie nie zaj- 
mywano Się bardziej Giersem. Gdyby on przy 
był jako urzędowy. wysłannik swego knarchy, 


przyjętosy go Z WBzelkiemi zewnętrznemi h 
rami. Ale przybył on tylko ; od 
i dla Ao E apodobi ylko jako osoba prywatna 


% było ur na j 
cześć osobnych uroczystości. olsy wiomał 
postępowanie takie wobec najjawniejszego przed- 
stawiciele polityki rosyjskiej było całkiem na 
miejscu, gdyż jako osobna prywatna, nie był 
w stanie, co do ustępstw pokojowych, spraw 
ekonomicznych itp. nawet tyle dać wyjaśnień, co 
jako minister spraw zagranicznych. czem 
Giers mówił z cesarzem, czy mówiono o polityce 
rosyjsko niemieckiej, czy Giers dał zapewnienia 
co do usunięcia jakowych „obaw“, e tem publi- 
czność się nie dowie, ho rozmowa toczyła się 
tylko między cesarzem i Giersem i to przy 
drzwiach zamkniętych. 

* Czytywany u dworu Grażdanin oświadcza, 
że w mowie swojej Caprivi więcej sztuką nadra- 
biał, niż prawdą, albowiem pozostało fiasko, jakie 
pohtyka niemiecka odniosła podczas wizyty Wil- 
helma II. w Narwie; Rosja bowiem stanowczo 
zerwała ze Swoją dawną erą germanofilską. 

Inne pisma przychylniej się wyrażają o mo- 
wie Caprivi'ego, a nawet są nią zadowolone. No: 
woje Wremiia powiada, że kategoryczne, a dla 
Rosji całkiem miłe oświadczenia Caprivi'ego stoją 
w związku z tem, co Giers mówił w Berlinie o 
Rcsji i o usposobieniu Francji. 

* W ostatnim zeszycie Revue des deus mon- 
des znajduje się studjaum znenego deputowanego 
izby francuskiej, naczelnego redaktora dziennika 
Republique Française, w którem wyrażony jest 
postulat obsadzenią naczelnych miejsc armji fran- 
cuskiej przez siły młodsze i rzeżwiejsze. Reinach 
korzysta w swojasm studjam ze spostrzeżeń po- 
czynionych przy ostatnich wrześniowych mane- 
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| kąda w niej, żeby jenerałowie, 


-= —— 


przechodzili w stan spoczynku, w razie gdyby 
szczególzie dobry i rzeźwy stan sił i zdrowia 


i komenderujący i prezydjam wyrazić 
brygadami i dywiejami, już w 56 roku życia | współczucie. 


rm + WWE | A 4 


ani też ; 
| pisma, w którem pojawiają się od eżasu do CZa8u : j ada. sji | 
| wyuczenia się języka rosyjskiego na wszelki wy- 


znanę at da- ; |... l k me 
od I , Sienie dzienników rosyjskich jakoby w Berlinie | 
| czyniono ostatniemi czas 


Z 
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cesarzowi jak najgłębsze 


Minister finansów odpowiedział na interpela- 
cje p. Thurnhera, iż wedle ustawy o należyto- | 


nie usprawiedliwiał pozostawienia ich w służbie | ściach tylko pierwszy rekurs przeciwko wymia- 


aż do pewnej także 


ściśle określonej granicy. | 


Młodych pułkowników bezzwłocznię czynić na- 
leży jenerałanni, a mł:dych komendantów pułko- 


wnikami. 


W kołach 


młodszych oficerów idee | 


takie muszą znaleść radosne ceho. i 


i tu nastepującą 
: jęciu miasta Czao-Yang, maszerują na Pekin. ` 
: kraju, a my żywimy 


Í 


się najżywsze uznanie, tak ze strony młodzieży, | 


l 


wrach w Szampanii, w których sam brał udział | 


jako oficer armji terytorjalnej w sztabie jenerała 
į Gallifet, komenderującego armją zachodnią; po- 
nieważ powszechnie są znane poufne i przyjazne 
, stosunki jenerała z p. Reinach, pierwszy występ 


sprawił wielkie wrażenie w Paryżu, a zwłaszcza 
| w sferach wojskowych. Przyjaciele i obrońcy za- 
| czepionych w rozprawie Reinacha jenerałów wy- 
stąpili publicznie w prasie z zarzutem wykrocze- 
nia przeciwko dyscyplinie wojskowej i domagali 
się ukarania oficera, który śmie krytykować wyż 


tego ostatniego na polu publicystyki wojskowej | 


szych rangą; otrzymali jednak od autora odpo- | 
wiedź, że przed wydrukowaniem swojej rozprawy ` 


udał się był do ministra wojny, przedłozył mu 
Ją 1 prosił'o pozwolenie jej ogłoszenia. Reinach 


| o śmierci arcyksięcia Henryka. lzba upoważniła 


mk am z e. 


„ewr uliey Slowaejkiege is 
qabat vored: fazwiąktka"e 


nika Patrie, 


bem konserwatywnym i że zjednoczoną lewicą, 
| w przypuszczeniu, że przytem narodowe 
i 

1 


* Z Londynu donoszą do paryskiego dzien: 
żə z rozkazu sekretarza stanu do 
spraw indyjskich, wielu oficerów-i lekarzy armji 
indyjskiej ada się do Rosji w celu dokiadnego 
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padek, ażeby armja indyjska posiadała dostate 
czną ilość tłumaczów. 
(Tsiegramy z innych nism. 
Bukareszt 30. listopadu. Koła ofiejalne za- 
pewniają, że rząd rumuński podjął z austro- į 
g im rządenj JAR 2 w sprawie otwar | 
cia napowrót austrjackiej i węgierskiej granie 
dla bydła rondigo. (B ch, LA 4 
Londyn 30. liztopada, Z Szaughai otrzymano 
depesze: Rokoszanie, po za- 


(B. £.). 
Berlin 30. listopada Ze strony oficjalnej za- ; 
pewniają, że zupełnie bezzasadnsem jest donie 


Ą D starania, celem na- : 
wiązania napowrót handlowo-politycznych sto- 
sunków z Rcsją. (B. K.) 

Wiedeń 30. listopada. Koło polskie na wczo- 
rajszem i na dzisiejszem posiedzeniu rozprawiało | 
nad obecnem położeniem poiitycznem. Tę rozh 
prawę spowodował p. Sokołowski zapytaniem 
wwojem, wystósowanem do p. Jaworskiego o obe- 
ceną sytuację, żądając wyjaśnienia, 

O tej rozprawie można dzisiaj tylko tyle 
powiedzieć, że przeważająca liczba mowców o: 
świadczyła się za trzymaniem się dalszem do- 
tychczasowej polityki „wolnej ręki* — i że z 
wielu stron z naciskiem wyrażono konieczną po- 
trzebę obrony praw narodowych Słowian austrja- 
ckich. (Now. Ref.) 

Berno (w Szwajcarji) 1. grudnia. Delegaci 
szwajcarscy dla rokowań handlowo-cłowych z 
Niemcami i Austrją odjeżdżają dzisiaj do Wie- 
dnia. Dotychczasowe pisemne rokowania dopro- 
wadziły podobne do zupełnej zgodności zapa- 
trywań. (B. K.) 

Aix 1. grudnia. Wracającego tu z Paryża 
arcybiskupa ks. Gvuthe Soularda powitano grom- 
kiemi okrzykami. Gdzieniegdzie dał się słyszeć 
świst, lub okrzyk na cześć republiki. (B. K.) 
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Z Koła polskiego. 
Telegram „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 1. gradnia. Otrzymuje 1 astępują- 
cy komunikat Koła, opatrzony Apiai boni. 
sji parlamentarnej, w sprawie wczorajszego i przed- 
wczorajszego posiedzenia : 

„Koło polskie odbyło 29. b. m. posiedzenie, 
na którem przedewszystkiem prezes Koła w imie- 
niu komisji parląmentarnej przedsławił pogląd 
na teraźniejszą sytuację parlamentarną. Na tej 
podstawie toczyły się wyczerpujące obrady Koła 
na tem posiedzeniu tudzież w dniu następnym. 
Wśród tych obrad. objawiła się niemal zupełna 
zgodność zdań członków Koła z opinją komisji 
parlamentarne. Wskutek tego mógł przewodni- 
czący na końcu posiedzenia wśród licznych obja- 
wów uznania Koła. określić teraźniejsze położe- 
nie w sposób następujący: „Koło trwa na stano- 
wisku polityki wolnej ręki, które zajęło na wio 
snę przy rozpoczęciu sesji parlzmientarnej, gdyby 
jednak rząd który do tego w pierwszym rzędzi» 
jest powołany, zamierzył tworzyć stałą większość 
w izbie poselskiej, w takim razie koło mogłoby 
się zgodzić w obecnym składzie izby tylko na to 
żuby działać wspólnie i równocześnie z klu- 


tradycje Koła polskiego i jego autonomiczne za- 
sady znajdą należyte uwzględnienie. 

Poczem Koło przyjęło prawie jednomyślnie 
następujący wniosek : 

„ „Koło polskie, po przeprowadzonej dyskusji 
politycznej, nie widzi na razie potrzeby zabrania 
głosu w duchu politycznym przy dyskusji w 
izbie nad ustawą finansową. Koło pozostawia ko- 
misji parlamentarnej do osądzenia, czyli będzie 
potrzeba zabrać głos w myśl uchwał i intencyj 
Koła, iub też zwołać Koło w należytym czasie 
w celu powzięcia odnośnej uchwały." 


Wiedeń 1. grudnia. Dziś odbyła się ta kon- 
ferencja tych członków Koła polskiego, którzy 
BĄ zarazem posłami na sejm krajowy, tudzież 
posłów na Sejm, bawiących obecnie wa Wie- 
w tajen hire uchwalono zatrzymać 

+ przew. i i "ni 
Wiedniu ks. marodi Z. obecni we 

Krążą pogłoski że przedmiotem obrad miało 
być zwołanie Sejmu, który ma się zebrać w gru- 
dnia na 4-daiową sesję celem uchwalenia 
budżetowego prowizorjum, a następnie 
rozpocząć obrady dopiero 9. lu'ego. Rzecs oczy- 
wista, że podaję to tylko, jako pogłoskę (Ubole- 
wać należy nad tą tajewuniczością, która chyba 
ma ten cel, ażeby prasa krajowa nie mogła sku 
tecznie domagać się zwołania Sejmu i nie skró- | 
cenia jego cząsu trwania. lanego celu nie wi- 
dzimy ; Pra, red.) 
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Delegacje wspóine. | 
(Telegramy „Dziennika polskiego”.) | 
Wiedeń 1. grudaia. Na dzisiejszem plenar- 
nem vosiedzeniu delegacji węgierskiej wspo- 
mniał prezes Zichy o wzruszającym wypadka 
śmierci arcyks. Henryka i jego małżonki. 

Referent Rokovszky zdawał sprawę z bu- 
dżetu wojskowego i zalecał przyjęcie go, gdyż 
sytuacja polityczna nie pozwala nam zaniedby- 
wać starań około poduiesienia pogotowia wojen- 
nogo armji. (Oklaski). 

Beoethy skarżył się na to, że militarne 
interesa mają przewagę, a #żarząd wojskowy 
dyktuje absolutnie swe warunki, Nawet rosyjski 
zarząd wojskowy ma zdanie mowcy więcej 
wyrozumiałości. (Śmiechy). Mowca domaga się, 
ażeby budżet przekazano jeszcze raz komisji i 
aby ona wykreśliła z niego rozmaite pozycje. 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”) 


Wiedeń 1. grudnia. (Z igby posłów.) Prezy- 
dent Smolka, wspomniał w serdecznych słowach 


|nne — 


gatur 


1 gminy, która 


istnieją wszelkie możliwe 


należytości wolny jest od stempla. i 


Dalej rzekł minister, iż rokowania co de 
przyznania długoletniego uwolnienia od podatków | 
domów we Lwowie i w Pradze, które mają być i 
przebudowane w celu assanacji miasta i regulacji - 
ulice, są w toku. 


rowi 


J 
Telegraniy Dziennika Polskiego. | 


Wiedeń 1. grudnia. Na wczorajszej au- 
djencji przyjmował cesarz deputację kraju, Koła 
składała hołd za akrywowanie | 
fakultetu medycznego we Lwowie. 

Książę marszałek przemówił w te słowa: 
„Deputacja kraja, Koła polskicgo i gminy m. 
Lwowa składa W. Ces. Mości najzłębszą wdzię 


fakultetu medycznego na Uniwersytecie lwo 
wskim. Sprawa ta była oddawna życzeniem 


nadzieję, że tak uzupeł- 


' niony Uniwersytet lwowski rozwinie się na chwałę 


W. Ces Mości, a na pożytek kraju. Zapewnia 
jąc W. Ces. Mość o naszych uczuciach dyna- 
stycznych, błagamy Boga, by W. Ces. Mość w 
najdługsze lata chronił. osłaniał i strzegł. 

Cesarz odpowiedział: 

Cieszy mię, że mogłem dla mego kraja to 
uczynić i mam nadzieję że fakultet medyczny 
we Lwowie dobre wyda owoce dla kraja i 
monarchji, nie mniej zaś dla lwowskiego Uniwer- , 
sytetu, którego rozwój leży mi na sercu. Na 
stępnie przemówił cesarz do każdego z człon- 
ków deputacji kraju i gminy osobno. 

Liberec 1. grudnia. Komisja, wysłana przez 
namiestnictwo, celem sprawdzenia skarg na ucisk 
Czechów w Liberen rozpoczęła swe urzędo 
wanie. 

Berlin 1. grudnia. Parlament ukończył debatę 
budżetową. P. Kościelski oświadczył, iż Po- ' 
lacy są zadowoleni i przejęci wdzięcznością i 
starać się będą zachować okazane im zaufanie. 
Niech jednak rząd nie dąży w żadnym kierunku ; 
do wynarodowienia. Czasy, w których polityka ' 
narodowościowa grała główną rolę w tworzeniu 
państwa, minęły zdaje się, na teraz. Caprivi od- | 
parł, że zarzuty, poczynione przez Kościelskiego | 
poprzedniemu systemowi, który K. nazwał syste- 
mem ucisku politycznego i fiuansowego — są 
niesłuszne. Wszystko, co Poznań posiada, za- 
wdzięcza królom pruskim i ich rządowi (!) nie 
zaś samerządowi polskiemu (!!) Następnie prze 
mawiał długo Richter. 

Berlin 1. grudnia. Dwaj wielcy kupcy ze- 
garków, którzy na bankructwie firmy Sommer- 
felda stracili znaczne kapitały zastrzelili się z roz- 
paczy w swym składzie. 

Londyn 1. grudnia. Z Pekiau przychodzą za 
trważające wieści. Rewolucja wybuchła w kilku 
prowincjach. W dystrykcie Toków na czele re- 


welucji stanęli mandaryri. Wszystkie misje chrze- | 


ściańskie zostały splądrowane, 300 ludzi zamor- 
dowano wśród najstraseniejszych męczarni. Po- 
wstańcy zajęli bez oporu wiele miast. Dyplomaci 


nie pewni siebie w Pekinie schronili się do Tien- ` 


Tsin pod opieką europejskich statków wejennych. 

Paryż 1. grudnia. Rząd przedłoży izbie pro- 
jekt, dotyczący przepisów meldunkowych. Każdy 
obcokrajowiec, który czasowo, lub stale bawi we 


Francji, obowiązany będ”ie meldować się w po- ` 


licji i zapłacić 3 fr. 

Dziś nastąpić ma podjęcie pracy we wszy- 
stkich kopalniach węgla. 

Petersburg 1. grudnia. Rząd cofnął zakaz 
wywozu makuchów. 


Rzym 1. grudnia Rząd odroczył odpowiedź 


na interpelację w sprawie przemówienie Kalno- ' 


ky'ego o sprawie papieskiej. 
Bruksela 1. grudnia, Cor. Russe donosi, że 


sułtan zaprosił cara do odwidzenia Stambułu. _ 

Wieden 1. grudnia. Kredyty 270 12, |aenderbanki 
187, statsbany 273 25, slpiay 63 10, renta majowa 91, Wẹ- 
gierska renta złota 1083:05; 


Wiedeń 1. grudnia. 


wystosowaną do Bo'niaków i Hercogowińców i 
wsywają ich, aby przystępowali do serbskiego 
związku agitacyjnego. Przytem zapytuje Frem 
denbdlatt. czy ogłoszenie tej odezwy w Odjeku, 
uznanym jako półurzędowy organ rządu serb 
skiego, uważają w Belgradzie za rzecz uczciwą 
i sąs edzka, chociażby nawet szkody na a nie 
przyniosła. 

Wiedeń 1. grudnia. Z powodu śmierci arcy- 
księcia Henryka, odwołany został objad dla de 


| legacyj u br. Kalnoky'ego. Także drugi objad u 


dworu dla delegacyj odwołano. Zapowiedziana 
na 4. grudnia uroczystość Mozartowska nie od- 
będzie 
sarskiej. 

Londyn 1. gradnia. Obiega tu pogłoska. że 
Dufferin zostanie ambasadorem angielskim w 
Paryżu, a Drummond Wolff ambasadorem w 
Rzymie 

Berlin 1. grudnia. Podczas woezorajszych 
obrad parlamentu Richter zarzucał ministrom, 
iz ogłaszają reskryjta cesarskie nie kontrasygno- 


wane przez żadnego z ministrów. 
W dalszym ciągu swej mowy bronił Richter 


giełdę przeciwko tym mowcom. którzy jej zarzu- 
cali, że nie ma racji bytu. 

Poznań 1. grudnia. Świeżo nabyła komisja 
kołonizacyjna dobra Dominowo, liczące obszaru 


"1000 hektarów, w okręgu Środa, własność Po- 
! nińskiego, oraz Pogrzybów, własność dotychcza- 


' sowa Niemojowskiego. 
Toruń 1. grudnia. Rozpowszechniona przez 


i pisma zagraniczne pogłoska o rzekomem areszto 


porcelanowa I sł. 
maąrmurwg M et. 
azkismna ~se ©* 

maieduiem=a R" et. 


s 


U "= poza 


waniu dwóch oficerów rosyjskich pod zarzutem 


| 
| 
| 


| 
| 


się z powodu żałoby w rodzinie ce- : 


-——— 


szpiegostwa, jest zmyśloną. 

Berlin 1. gradnia. Jak donoszą ze ster do- 
brze poinformowanych, niebawem zostanie wyda” 
ny w Rosji zakaz wywozu koni. Odnośna publi- 
kacja nastąpi już w tych dniach. 

Rzym 1. grudnia. Pop. Rom utrzymaje. iż 
Kalnoky nie mówił o kwestji rzymski j lecz o 
sposobie pogodzenia papiestwa z rządem włoskim. 
zaznaczając równocześnie. że jest to kwestja śe. 
śle wewnętrzna. 

Petersburg 1. gradnia. Journal de St. Pe 
tersbourg pisząc © powrocie Giersa do Peters 
burga i o objęciu przez niego napowrót urzę?o- 
wania, zaznacza. iż odwidziny jego we Włoszech, 
Paryżu i Niemczech wykazały, iż położenie 
ogólne stało się lepszem, wolnem od wszelkich 
nieporozumień i że pozyskano nowe rękojmie 


- wzajemnego zaufania, iż pokój. którego wszyscy 
czność za zapowiedziane wprowadzenie w życie 


pragną, będzie utrzymany. 


Petersburg 1. grudnia. Burz. Wied. dono 


, szą, że celem zapewnieniajwyży wienia ludności w 


niektórych powiatach, nawidzonych nieurodza 
jem zakupi rząd wszelkie zapasy zboża będące 


' w posiadaniu prywatnych osób, o ile będą wię- 
` ksze nad całoroczną potrzebę rodziny. 


Moskwa 1. grudnia. Mosk Wied. donoszą, 
że mipister finansów zgadza się na proponowane 
przez burmistrza Libawy zniesienie zakazu wy- 


, wozu czarnego owsa. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 1 Grudnia 189} r. 
(godz. ? min. — po południn). 


Akcje alpejskie Towarzystwa górniczego 

a węgierskie banku kredytowepo 
Banku anglo-anatrjackiego 
Unionhanku ~ 
kolei Karola Ludwika 
kolei północnej . = 
kolał południowej (Lomhardyj 
kolei państwowej 
a łwowsko-czeraiowieckiej 
- olei węgiersko - pòlņnosnn - wschud 
Losy E k A ee È SA 
"r peb wiedeńskie A . 

cje Tawarzystwa tureckiego zarz 
Galinyjskie obligacje GE Pele oil, 
Akcje kolei północna-n=ahndn (lit, B e'ruia I 
Lony rezulazii Oisy AK 
Axzcjs Bandu dia krajow korau tynk 
Renta węgierska złote -pron 
Akcje kaukvereinn z 
Hosyjski -rihel papierowy 
Loay Dr „»fywaus węzioraki= 
Aksja k”*"rowę 
Panta papierowa 
M-i 
M4pa22 10cdary 


dreisiej - 
.. 


“ena 


Bəra, ii. — Grudnia 1891 r. 
(godz — mir. — na nnindnin! 


%'aviski ruhe] paniarow= 

Akcje anatrjackie kredytowe 

Akcje kolei Karola Łudwika 
Austrjackie hanknoty . 

Akcje kołei południowaj (Lomba”a; 
Uaspiąke natyceka wseqndgpia 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotografi czne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakie- 
kolwiek fotegrażji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 
M GOLDRERGA 
Lwów, uliea Jagiellonska liczba 11. 1756 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na blałem szkle matowem. 


M. JONASZ 
„DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska t. 3, 
kupuje i sprzedaje wszystkie sfekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1017 1—? 
„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszrgo w świecie 
' Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 

Mutuat.* — Rok założenia 1948". 
2012 


Dr. Mieczysław Hirschler 37% 
były lekarz szpitali wiedeńskich i lwowskiego osiadł w Bu- 
czaczu, mieszka i ordynuje w domu dr. Obtułowicza. 


Ziółka Chambarda, w skład których wcho- 
dzą wyłącznie liściei kwiaty, stanowią środek prze 
czyszczający, natursiuy, niezawodny, skuteczny i 
najtańszy. Bardzo przyjemnego smaku, działania 
łagodnego, bez boleści i najmniejszego utrudnie- 
nia żołądka stanowią lekarstwo poszukiwane 
przez osoby delikatne, mające wstręt do wsze|- 
kich środków czyszczących. — Skład we Lwowie, 


p aptekach : pp. Mikoiascha, Wewiórskiego, 
, Ruckera i Sklepińekisgo. 535 a 1-15 
-a 


C 
Wzywam niniejszem p. Wilheima Mel......., 


, by w przeciągu dni 8-miu zwrócił mi zabrany 


Fremdenbtatt podaje , P, z 
odezwę, ogłossoną w  belgradzkim O'jeku a! rekcji teatru krakowskiego przekład dra- 


i sprzedany bez mej wiedzy dy- 


matu Ryszarda Vossa p. t. „Aleksandra“, 
gdyż w przeciwnym razie będę zmussony wstą- 
pić na drogę sądową. 
Ernest T. Breiter 
Wiedeń dnia 30. listopada 1891. Adres: Kohl- 
markt 23, IIL. piętro. 
| ui 


Setki tysięcy, ba nawet miljony lndzi 


opadnivtfeh jest przez kichanie, kusze]. katari t. d. 
przy rozpoczęciu ostrej pory roku, nie £waża jąc Częstokroć na 
tę plagę i nie czyniące niczego przeciw niej; wierzą OowBzeln, 
| że pr.ejdzie ona tak rychło, jak przyszła Wieleż ale ty- 
godni, miesięcy nawet, dręczy nas kaszel ze swemi przypa- 
dło:ctami, j k: chrypka, pluciem, bolem głowy, brakiem snu 
i apetytu! A jednak tak łatwo uniknąć można tylu nieprzy= 
jemnych dni, jeżeli się kupi w aptece pudełko sł1wnego mA 
cały kwiat aytekarze W; Vossa pigułek Eataralnych | podług 
przepisu zażywa. Często w kilku godzinach, najpo 
¿nioj jednak w kiląu dniach opuszcza 8% ta 
' plaga, ponieważ pigułki te, składające Si przewaknii % chi- 
niny, usuwając głowną przeszkodę kafaru, za 
palenie błony szluzowej kanału odde c h o- 
wego usuwają tem samem złe Í pojąć moża że wszelkie 
inne Środki vrzeciw kataralne, jak bombony, Pestylki solne 
it. d.i t. d. mogą łagodzić, ale nigdy mnie wyle: 
czyć. Pigułki kataralne aptekarza W. "ora, które e 
obciągnięte czekoladą, a przez to dla młodych i starych =$ 
przyjemne w użyciu, są do nabycie W bardzo wielu . 
Cena 70 ct pudełko. Skład główny WE Lwowie apteka 
pod „Srebrnym RE 58 1-10 


am Sm 


A 


llustrow. czasopisma humorystycznego 


9% P 


r 


8 — e 
Nr. 23 4 
szedł już z pod prasy — | jest do nabycia w Admini- 
Micii Dziennika Polskiege** (plac Marjaoki 
1. 6) w „Biurze dzienników“, W trafikach 
i księgarniach. 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 
wynos I zir., na prowincji L sir. 30 ci. Cena 
- egzemplarza 30 ct. 
Nr nn z a 
menolitowa S8 ct. 
<cynkowa 55 ct- 
Lglagmna 49 ot 
nasiądawe "5 gt 


lal Wz l 


and aT 


|| a aE 


Drobne ogłoszenia. 


t le i i el- 
Doniesienia rezmalte B= rzwajeacak p 
po 1'/, centa od wyrazu. 


toaletowe, — najtaniej 
Langnera, Lwów, Halicka 16. 


p*ra koni 15-tej miary kasztanów, 
. 5-cio letnich do zaprzęgu i pod 
wierzch do sprzedania. Wiadomość pod 
1. 32, ul. Zyblikiewicza. 951 
z ARR 
poszukuje się meznia do nauki 

z ukończoną 3cią lub 2gą klasą gim- 
nazjałną. Lwów. Drukarnia W. Manie- 
tkiego, ul. Kopernika 1. 7. 952 


Dnder hygieniczny, zalecany przez 
I lekarzy, e żadnych domieszek. Cena 
pudełka 70 ent, e iat ma. Po- 
kornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. Macury. 
a 
ara koni z uprzężą, półkryty po- 
P wozik do Saiycii. Sykstuska "58. Bik 
ARR 


no i fortepian do wypoży- 
czenia lub sprzedania. Rynek l. J2, 
I. piętro. 938 
Bo 
I ksjedeh cierpiąca szuka utrzymania. 

Adres : „Kalina“ poste restante Lwów 
Podzamcze. 945 
w 
praktyczne przepisy pieczenia 

ciast świątecznych, a mianowicie: bab, 
placków, mazurków, pierników i tortów, 
oraz strucli, chleba, bułek, rogali i róż- 
nych przysmaków do kawy, herbaty i cze- 
kolady, zebrane przez Florentynę i Wandę. 
Wydanie czwarte. Cena 50 et. Po prze- 
ałaniu za przekazem kwoty 56 et. uskn- 
tecznia się przesyłkę franko, Drukarnia 
NE Manieckiego, Lwów, ulica Kopernika 
!IczDba 7. 


hmielarz, żonaty, zdatny do wszy- 

stkich robót folwarcznych, x dłuższą 
praktyką w swym zawedzie, poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
m adresem: Jan Majowieec, ost. p. 2% 
sisto. 


Kamienica piątrowa i parterowe ofi- 
yny z ogródkiem zaraz do sprzeda- 
uia. Pośrednictwo wykluczene. Wiadomosć 
u wiaściciela ul. Łyczakowska 1. 52, 
w OC 
„oszukuje się sp6lniezki w średniem 
wieku, przyjemnej powierzchowności 
© istniejącego intratnego interesu z ka- 
pitaiem BU0—600 zł. Wiadomość: Biuro 
sywsadowcze L Krzeczkowskiego, Lwów, 
Wułowa 12. 945 


| M 
ppoana nowe?! Zakupione w pier- 
| 


wazej spółce krawieckiej niżej 

"las oraz futra oberoki, bundy, liberja, 

lywany, kołdry, buciki i wszelką garde- 

robę damską i dziecinną poleca Zakład 
Jn=czyszyna, gmach teatralny. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


4 pokoje z 2 balkonami, przedpokój, 
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla służby, 
wodociągi, na I. piętrze, Brajero wska 10, 
(t. z. pałac), od 1. marca 189. Po- 
mieszkania kawalorskie, fron=| 
towe, eleganckie, większe lub 
mniejsze zodpowiedniem pom1eszszeniem 
dla służby lub obsługą w domu, od 
różnych terminów. Sklep wynajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiltjana 
Brajera, w godzinach 9.—12. i 3.— 


T eśniczy (vez egzaminn) poszukuje 

posady, dodatkowo mógłby się zająć 
uprawą chmielu lub pszezelnictwem. — 
Adres; W, R. Pomorzany. 942 


Najtańsze źródło nabycia dobrych towa- 
LV rów korzennych i wyrobów młynar- 
«kich w handlu Albina Sołeckiego, 
wa Lwowie. ulica Walowa I. 11. 


porr kawalerski — na Żądanie 
z obsługą i wiktem. Sykstuska 58. 
drzwi 17. 943 


ZZ 
3 lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia. —: 
Długosza 23. i esk i 


litrowa butelka 90 centów. 
Z żyta czysto 8-letnia %ytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu w skut- 
kach zastępuje koniak. Poleca handel 
Karola Bałłabana, we Lwowie. 


aj UF- Co tygodnia TG 
| świeże przesyłki. 


©. CABRIEL 4 J. CELEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


Nowo wybudowana i urządzona 


fabryka towarów 


w tutejszym kraju nie wyrabianych 

w bliskości stacji kolei położona z po- 

wodu interesów familijnych jest do 
sprzedania. 

Bliższych wiadomości udzieli: F. L. 

5, w Podgórzu, poste restante. 1992 1—1 

0 o EEEE 


P 


T. 


Niżej podpisana ma zaszczyt zawiado- 
3f Szauowną P. T. Publiczność, iż otwo- 


Teq 2016 1—2 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 
nukień damskich i okryć 


gałączoną z nauką kreju francuskiego I wle- 
denskiego według najnowszej metody. 


Wieloletnie doświadczenie i gruntowna 
inujomość tego zawodu, umożliwią mi 
ouwierzone roboty według najswieższej 
„ody xzustownie wykonać, a w nadziei li- 
klijenteli, ustanawiam ceny naj- 
przystępniejsze. 

wlecam się łaskawym wa = P. T. 
Pubiieznose’ i pozostaje z głębokim ussa- 
nowaniem Aniela Kozicka. 


Lwów ul. Łyczakowska i. 32. 
Z ORKANA 


Najtańsze źródło do nabycia 
doborowege towaru 


Y. Scibora | E. Jarosz 


we twowie, ul. Batorego l. 20, 


polecają m genach najniższych: 
Koszule męskm, damskie i dzie- 
GINIE. własnegy wyrobu. 
Kalesony. majtki, konigrze, man- 
kiety. a ©” 
Rękawiczki zunowe i balową, 
Pończochy i skarpetki. ! 
! Koszule i spodnie trykowe! 
Obrusy, serwety, ręczniki. 


Sądownie przyznana należność 
w sumie okrągłej 20.000 marek, 
przeciw zamieszkałym w Tarnopolu 
małżonkom : 


Wilhelm Landau 
ùi Amalja Landau 
(urodzona 'Thom ze Liwowa) 

jest do sprzedania. 
Łaskawe zgłoszenia po niemiecku| 
do Administracji Dziennika Pol- 
skicyo. 178P ASI 


aWmETT OCE > 
Jako 


kantorzysta 


przyjętym będzie natychmiast do 

fabryki maszyn we Lwowis młody 

człowiek, katolik z odpowiedniem 

wykształceniem, biegły w polskim 
i niemieckim języku. 


AD Fj 


Chustki do nosa, ściereczki. i języ, poki i W 
Kapy na "a i stoły, kocyki, stracji tego pisma pod znakiem : 

portjery i t. p. 5 8 2007 1—1 
Największy fabryezny Sklad SB —— 


Wieszak. 


Na dniu 15. grudnia 1891 r. od- 
bedzie się rosprawa ofertowa, celem 
zabezpieczenia dostawy miesa dla 
garnizonn w Stryju. 


KRA WATEK 


po cemąch najniższych. 


Wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres białego szycia, przyjmu- 
s iemy i wykonujemy po cenac 
i rajumiarkowanszych. 

Zamówienia z prowincji 
odsełamy odwrotnie, nie licząc 
opakowania, 2013 1—8 

Kəmisowy skład mydła fran- 
cuskiego „Lugoliine* do prania 
bielizny, puszka 3", kilo zł. 1'25. 


isl 
|| Wsdowca: Jise Laskownieki, 


, Dostawa rozciąga się na ro k 
Jeden. 


Warunki kontraktu przejrzeć mo” 
żna Codulennie od godziny 9. do 11: 
przed południem w cea. i król. woj- 
skowej Kancelarji komendy stacyjnej 
w Stryju. 2017 1—2 


Zarząd garnizonowej menaży woj- 
skowej w Stryju. 


+ TI 0-24 


u Pawła 


„ nych, również praktyczny Pora- 


(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 


ślu, w Jarosławim, w Pradze, 
w Wiedniu i po wszystkich znaczniej- 


NET 1. 00K MMK 7 


Odzawiedzialny se redakcję Adam Krajewski. 


DZIENNIE POLSKI s dni. 2. Grudnia 1801. 


m A Tag z 


0 Towar świeży niezleżały. 
0 niżej cen fabrycznych 
Dra G. JAEGERA 


oryginalną BIELIZNĘ normalną 


damską, męską i dziecinną 
z fabryki BENGERA SYNÓW. pol czją 1355 1—* 


S. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki I. 3. 


-n ma ©. OR DADA RANEM | |- 


a m i 


)000004|)00G0G6CG0GGA 
Na sezon zimowy! 


PIERWSZY MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 
Marii Mrzjńskiej, przadlem Fryderyka Mrozinskiggco 


poleca : > P D 
Futra damskie i żakiety, futra męskie do miasta i po- 
droży, jąko też boa, zarękawki i kołnierze, czapki 
damskie i męskie itd. 
Pracując w wyż wspownianym zawodzia od laut 21 i będąe w stanie 
kupować towar za gotówkę i w wielkich il>ś-iach, mogę go po bajecznie 
niskich cenach odsprzedać. Obstalunki wykonuję, nie widzą: osoby, podług 
dokładne) miary, ręcząc za dobroć u mnie kupionego towaru. 
Nie Wątpiąc, że Szan. P. T. Publiczność uzna moje starania koło 
piękueg0 wykończenia futer i licznie, jak doty huzas, zaszczyci u nie odwi- 
dzinami kreślę się z szacunkiem 

Marja Mrozińska. 


Magazyn i pracownia futer 


miri we Lwowie, ul. Sobieskiego |. 7. ! 
„Ua w Przemyślu, u'. Franciszkańska. — Pedszas jarmu ków w 
Czerniowcach, w Tarnopolu, w Uhnowie i w Ułaszkowcach. solo LL 


1IGEEIGCHEK EE” 


SZWAJCARSKI 


we Lwowie, ulica Batorego l. i 


HOTEL 


x 


powiększony z komfortem urządzony. 


BG CENY UMIARKOWANE, "GWug 
pokoje od 70 cent. wraz z pościelą 
poleca i o łaskawe względy uprasza 


2019 1—12 Karol Bratkowski. 


Puder królewski 
1963 1—13 


nie zawiera Żadnych szkodliwych pie r- 
wiastków, przyjemuie i niedostrzegalnie 
przylega do twarzy, i nadaja jej prześli- 
czną białość i piękność. Cena pudełka 
białego lub różowego pudru 50 et. Do 
nabycia w aptece E. 3tenzia 
w Kołomyvii na składzie w apt. 
Piotra Miltolascha we Lwowie. 
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(do twarzy) 
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MEBLE 


najelegantsze, najtańsze i najlepsze 


* 


dostać można tylko u 1-? ko zw 3 
A. LUFTA l Pokoje do śniadań. i 
£ Halicka 1. 7. 
1 aa a MA A aa a i a a 


JAN BACZYŃSKI 


we Lwowie, ul. Akademicka I. 3 
Poleca swój 
nowo otworzony handel 
towarów korzennych, owoców południowych, herbaty, rumu, 
win 1 delikatesów, — jakoteż własne wyroby BULIONU 
i wszelkich konserw mięsnych, jarzynowych i owocowych, 
h odznaczone 5 medalami zasługi. 
Uodzień świeże MASŁO deserowe. 
Cenniki na żądanie wysełam franco. 


frauco. | Wa cze 
Drukarnia narodowa W. Manie- | I e Pokoje do śniadań. 


ckiego, ulica Kopernika l. 7. 2022 1—? ———— 
r Az 8 SSE IBEPE N Y E RIE EP 
lead | a 4. WRO WA TEDYWMI 


Hry galicyjskie Towarzystwo 


la krajowego przemysłu tkaekiego 


w Krośnie 
poleca : 
Świeże zapasy słynnych płócien kor- 
czyńskich wiasnego wyrobu od naj- 
gróbszych płócieB do najeieńszych 
b 


Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Krościa 
Obrusy, serwety, chustki, firanki itp. 


Adresować ; Galicyjskie tkactwo w Krośnie, lub: 
Centralny skład „pod Prządką* we Lwowie. 


Zamówienia na gotową bieliznę 
przyjmuje się. 1772 1—4 e 
Te 


h wystawach 5 À 
i 3 czenia na piorwsnye światowych 
Najwyższe odsna' 4 soku 1867 począwszy. 


Jut opuścił prasę: 
„BŁAWATEKR* 


kalendarzyk damski na rok 1892 w nader 
guatownej i eleganckiej oprawie, zawiera 
próez bardzo bogatej treści informacyj- 
nej i literackiej, obszerniejszą pracę: 
„© przyjęciu gości, nakryciu stołu, 
winie, deserach i przyjęciach wieczor- 


EEE UZUP mam 
9-7 


Zimne i gorące przekąski, 
"ystyszid aob)08 | awu 


dnik Hygieniezny.** Cena 50 cnt. 1-4 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 


kwoty 56 cnt. uskutecznia się przesyłkę 


na zwy: 20 zi 


z parowej fabryki pierników 1—? 


L. Czyńskiego 


w eleganckich pudełeczkach po 20 et. do 
nabycia w składach własnych we Lwo- 
wie, w Krakowie, w Przemy- 


szych handlach korzennych. 1948 


Najwybkorniejsze 


Cukry deserowe 


które przez Szsn. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały *;:, kilo mięsza- 
nych zł. 1°20. 
4, kilo Cacao proszkowane 
Y w puszkach blaszanych zł. 1'50. 
a 


kilo €zekulady doskonałej 
u a: PO 30, 90 ot. i wyżej. 
|, kilo Karmelków maięszam. 
et. 
Poleca 1319 1—? 
HENRYK TRETER 
właściciel parowej fabryki czekolady 


Lwów, ul. Kopernika |. 3. 
T << E S o 


Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych! 
IYDANZOWEJNEZ „u OZSUW OIM OIĄJSAZSĄĄ 


WY Należy zawsze żądać wyraźnie: "gag Liebiga Ekstrakt mięsny słu: e 
B y4 a J arotik aoi E P esola 10a 
L l e D il Ą zł E n ust GAL 
rosołów, sosów, Ja zyn i ptr w 
mięsnych, i przys arza zai 20b 
Company 
iemniej znakomiiym Środ:.)g-. 
EKSTRAKT MIĘSNY, tsiya i ssi 
Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziayymaios was Fr. Liel iy 
na etykiecie każdego słoika w niebleskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier. 
R Ditmara nafta bezpieczeństwa 
najpewniejszy materjał do oświetlania 
zwana (R. Ditmars Sicherheits Petroleum) 
Galicyjska salonową i gospodnrską nafig 
najlepszy przetwór 1:85 1—: 
poleca po najtańszych cenach 


Y pospone parinig ı omowem przy 

na. 

Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedaiu, 
R. DET NWAR 


eżytem użyciu, niesylse 
J. Woliżeiłe 9. 66, 1—? 
Lwów, plac Marjacki 1. 9. 


nadzwyczajn:y WYBSd- 
lecz także wielkie 72054*zę 
Jkłady główne u Ch. G rosgnassa i syna i Piotra Mikolascha we Ly p” 
pz” o. i n so 
Tylko nieeksplodująca nafta. © 
Telefon Nr. 226. 
Przy większym odbiorze stosowny rabat, 


dzenie. — Wycią;; ten jes 
Od 1. Listopada ceny znacznie zniżone. 


HANDEL 


BLOGIEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1:05, 166, 2, 2125, 250 i 8. 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 3. 
Koszule kolorowe, kretoncwe i 
oxfortowe po zł. 2'50 i 2:75. 
Koszule nocne po zł. 1:65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 240, 260 i 3. 
Koszule dla chłopaków po 
zł. 1'40 i 160. 
Kalisony dla chłopaków po 
85, 95 ct. i zł. 1:10. 
Półkoszulki z kołnierzami 50 ct. 


KALESONY 
je ct. 90, zł. 1, 1'15, 1:45, 1765, 180. 
OŁNIERZĘ tuzin po zł. 240 i 2-80. 
MANKIE tuzin po zł. 4 i 4'80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 240. 
r | 5 letnie od potn a 
l "e po et. 60, 90 do zł. 1:40. 
BIELIZNA letnia wełn. prać Jaegara 


Tylko niez: Sobieskiego Lodha | 
mmiimmmmm 


sprzedaję po cenach fabrycznych. 
KRAWATY _ 
w największym wyborze. || € UZEEDNEGENEEOG ER e "| 
Zamówienia z prowincji wykonuja . ; F A e 
sia RR niej: 1516 1? P Tylko nieeksplodująca nafta. [>] 


= TAA | 


Papier s fabryki czerieńskiej, 


REZIEWZI 


ie | 


Ika" sk: eak 
W celu rozszerzenia przemysłu krajo: 


4 założyłem, w Glinnie fabrykę parową wyrobów wełnianych 
44 koców, kołder i chustek damskich i polecam te wyrbby po 
d stałych fabrycznych łaskawym względom P. T. Publiez 
z nazanowaniem 


r. KNAUER 

Składy znajdują się w Nastęywjących magażynaci 
w Brodach: p J Witkowski i Spółka; | 

„ Brzeżanach : p. V- Śarwoysyiej, dawniej B. W 


4 „ Kołomyi: p. J. P. Goertz; 
y » 
: p. Knauer I BVU; Plae Kapitulny; 


EE, 


Lwowie: p. Antoni Gudiens, plac Marjacki ; 
» 
Bi » Stryju: pb. Lechieki i Kosterkiewicz ; 
; » Tarnopolu: p. W. Michalski, plac Sobieskiego 
x w miarę urządzenia dalszyeh składów podane żógtąna do P, T. Pi 
REJ wiżdomości. 2 
Fa 


Dooe aami Ee E e aa a a CY 


Zalecamy 


Bióro Stręczeń (IWeTEKÓW, Guwernantek, Bon Francuzek i Ai 


Pani W, Zaleskiej 


dawnej uczennicy Pansjenatu Guwernantek księżnej Czartoryskiej w 
Lambert. Adresowzć listy, Boulavar 2 Pereire, (3, w Paryż! 
ORS , 


D KONET RARE TOO OE TO 
SKŁAD i PRACOWNIA FUTTER 


BŁAŻEJA SZARKIEWICZ 
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3, (dom p. Więczyńskiegi 


poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wybnze, tak jnęskie jak 
Siae, astiactusowe płaszcze, rotundy, wszystko ; udług Rajuowszego« 
Czapki męskie i damskie, kołpaki do polskiego «iioju, wierzchy « 
i materje na futra, dywany do sań iłóżek, fu:aki nięskie i damskie, | 

dla dzioci haftowane, białe i bronzowe. 
M Wszelkie zamówienia uskutaczniają się z wszelką akur: 
i l posjiechem, ręcząe za trwałość i dobroć wszystkiego. 185 


w. 


SYNAPIZMNIY RIGOLLOT 


Musztarda w ArkuSszach 


á 
Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz j 
4 : „ KI<IAY W KAŻDYM DOMU 
Dia unikniesia fajszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** 
znajduje się we wszystkich „aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


au mum 


CHLORAL « PEREŁKACH 


P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche 


Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza a osób w 
i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i poky 
jący, po którym nie uczuwa się osłabienia. Doktor Gubler, 
sor faknltetu mówi, że używa chloralu w perełkach p 
kolkom wątroby, nerek, macicy; w cierpie: 
raka; w podagrze, reumaty zmie, w newralkii 
cenej, w kurczach bolesnych, w spazmowy:. 
aziu i kekluazu. Aby sprawić sen, potrzeba najwyż? 


2 gramy w jednogodzinnej przerwie. z. 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikoluscha, Wewiórskiego 1 g 
Bb 


Od 50 lat istniejąca firma : 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek l. 33, 
najdawniejszy 
magazyn sukna 
i towarów wełniznycie 


polecen $ 
sukna na burki i bundy 
tak zwany Loden 


krajowy (galizyjaki) po 
przystępnych cense 


bardzo 
b. 2 


GGGOGO0GGLHOPCGG 
Galicyjski Bank Kredytow 


poczawszy od (nia |. Lutego 1890 


RAF y Lage 


4°» Asygnaty kasow 


z 20 dniowsm wytewiedzeniem | 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zwcządem Fran 


3 2'o Asygnaty kasoy 


z 8 dniowem wypowiedzene <i. 


(> 
9 Przedruk nia będzie płacony. 


pot PE, „wi. pity ED, fae i za LR E a Er 
rs “i CEE. z md FO: Poj ” 


ciszka Kattaera, 


À 3 A n 1j 07 
wazrstkie zaś znajdujące tio w obiegu E'ls | Azygi 
ać u wyrnwiegzopiem Jprocenta 
pedą poczywEry od dnia I. Maja 189 
|| am g 80 duiowew terminer Wypowiedzenia 
Gwiw, dni» 5. Biyori Bw. rn 
koy zekzcja. 


nouu. 


Pd 


R 2 


